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Telegram wezorajszy doniósł nam, że 
rząd upomina się u Wydziału krajowego 
o wypłatę kwoty 1,100.000 złr. uchwa- 
lonej przez* Sejm w r. 1880 na budowę 
kolei podkarpackiej (transwersalnej). Wy- 
dział musi zatem przystąpić do zaciągnię- 
cia pożyczki w powyższej kwocie, która 
obciąży kraj na dłuższy szereg lat wy- 
datkiem wynoszącym według obliczenia 
zeszłorocznej komisyi budżetowej 66.000 
zdr. rocznie. 

Nie pora dziś zastanawiać się nad tem, 
czy uchwalenie owej subwencyi było ko- 
niecznem. Sejm był poniekąd w położeniu 
przymusowem. Pomimo wielkiego strate- 
gicznego znaczenia tej kolei, niewatpliwie 
większego, aniżeli jej znaczenie ekonomi- 
czne — nie było wówczas mowy o tem, 
ażeby rząd sam budował tę kolej jako 
państwową. Jedyne towarzystwo, jakie się 
podejmowało tego przedsiębiorstwa — czy- 
niło z krajowej subwencyi konieczny wa- 
runek. Że zaś okolice, przez które kolej 
przechodzić miała, widząc w jej budowie 
i w przyśpieszeniu tej budowy ważny dla 
siebie interes. wywierały silny nacisk na 
Sejm — przeto nie dziwnego. że repre- 
zentacya kraju w końcu zgodziła się na 
tak znaczną ofiarę. 

Dziś wszakże, gdy zbliża się pora po- 
niesienia tego wielkiego wydatku — trze- 
ba nam usilnie starać się, aby,on nie był 
nieprodukcyjnym, owszem jak największą 
krajowi przyniósł korzyść. Jeżeli wobec 
wszystkich kolei silnie jest zaangażowany 
interes publiczny, to tem bardziej tutaj. 
gdzie do zwykłych powodów tego przy- 
bywa jeszcze ten bardzo ważny, że kraj sam 
dla kolei tej niezwykłą ponosi ofiarę. Dla 
tego spodziewamy się, że Wydział krajo- 
wy otrzymawszy wspomniane na wstępie 
przypomnienie ze strony ministerstwa, nie 
poprzestanie na samem zaciągnięciu po- 
życzki i przelaniu uzyskanej kwoty do 
kas państwowych — ale poczyni ze swej 
strony imieniem kraju stanowcze zastrze- 
żenia. i przypomni też rządowi jego obo- 
wiązki. Sejm, uchwalając ową milionowa 
subwencyę, dołączył do swej uchwały — 
nie warunek niestety, ale życzenie, aby 
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Pogadanki. 


III. 


O! i ja kiedyś byłem... członkiem komitetów 
bałowych. 

Trzeba być młodym i to bardzo młodym, aby 
zrozumieć, jaką do tego urzędu honorowego przy- 
wiązywaliśmy wartość, my, wybrańcy ogółu po- 
wołani do tych zaszczytnych obowiązków. Mógł 
tam sobie Niemiec bić Francuzów pod Sedanem, 
wolno było Wiktorowi Emanuelowi wchodzić do 
Rzymu, Andrassemu zawiązywać przymierze nie- 
miecko-austryackie , Mac- Machonowi obejmować 
prezydenturę Francyi — my, jak zbita falanga 
szliśmy naprzód do celu, obojętnem okiem rzu- 
cając na sprawy europejskie. Oczy wprost, głowa 
do góry, prawa noga naprzód... do hotelu Sa- 
skiego. 

Komitet składaliśmy albo my sami młodzi wy- 
chowańcy „Almae Matris*, albo też wspólnie z do- 
mieszką paru „powag* fortencerowych, a nawet 
zdarzało się, że jakieś nazwisko hetmańskie lub 
złotemu brzęczące firmą swą osłaniało nasze czyn- 
ności. 

A pierwszą z nich był wybór prezesa. Sęk nie- 
lada, komu przyznać tę godność, to pełne za- 
szczytu stanowisko, upoważniające do traktowania 
z nejwyższemi figurami miasta, dające prawo pod- 
pisania się na pięciu tysiącach zaproszeń, z tym 
krótkim a imponującym dodatkiem: prezes. Kole- 
ga X. już w zeszłym roku piastował godnie ten 
urząd, ale kolega Y. ma stosunki w sferach de- 
cydujących i mówi po francusku, a kolegi Z. cio- 
teczna prababka była za prawdziwym hrabią i do 
tego szambelanem. Wybór trudny — głosy roz- 
strzeliły się. Jeden z kandydatów mający dwa 
głosy, a w tyeh eden własny. zrzeka się kandy- 
datury dla dobra sprawy. Po zaciętej walce wy- 


ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
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zarząd kolei tej był w kraju, aby jej 
urzędowym językiem był język polski, 
aby przy przedsiębiorstwach uwzgledniano 
przedewszystkiem krajowców. Jeżeli wobec 
przedsiębioreów prywatnych, którzy chcieli 
kolej tę ohjąć, rząd czuł się obowiąza- 
nym to życzenie Sejmu przypomnieć — to 
obecnie, gdy kolej jest skarbową. gdy 
rząd sam jest jej przedsiębiorcą, powi- 
nien to życzenie bezwarunkowo spełnić. 
Jest to tak proste i jasne, że zdawałoby 
się, iż przypomnienie wszelkie jest tu 
zbytecznem. Gdy się jednak weźmie na 
uwagę niedawne doniesienie o organiza- 
cyi zarządu galicyjskich kolei skarbo- 
wych z siedzibą w Wiedniu, a tylko 
z inspektorami w kraju — gdy się zważy, 
jak dalece rząd dzisiejszy ma krótką pa- 
mięć eo do potrzeb naszego kraju, tak 
że wszystko dopiero wymusić na nim po- 
trzeba — to koniecznem się okaże, żeby 
Wydział krajowy przy załatwieniu żąda- 
nia ministerstwa kwestyę tę bardzo sta- 
nowczo postawił, Rząd sam sobie by ubli- 
żył, gdyby nie spełnił życzema kraju 
> gdy korzysta z jego ofiar- 
ości. 


Druga jeszcze sprawa, którą Wydział 
krajowy przy sposobności tej nie mniej 
stanowczo poruszyć powinien. odnosi się 
do owej odnogi na Czaczę, będącej wła- 
śnie przedmiotem obrad Rady państwa. 
Posłowie nasi wykazywali w komisyi 
budżetowej, jak koniecznem jest — skoro 
już uznano linię na Ozaczę jako korzy- 
stniejszą od linii na Mosty —- połączenie 
kolei podkarpackiej z koleją śląską. Brak 
tego połaczenia — jak powiedziano słu- 
sznie w komisyi — w znacznej części 
parałiżuje korzyści, jakich się spodzie- 
wang. z budowy kolei podkarpackiej. Lu- 
dność śląska żywo się zainteresowała tą 
sprawą — nawet p. Demel tak zawsze 
„4 Zasady“ -skłonny do” otirzicania wszy- 
stkiego, czego się Polacy domagają, uznał 
wielki interes swego kraju i miasta Oie- 
szyna, którego jest burmistrzem — i ma 
osobiście w Wiedniu tę sprawę poprzeć. 
Wprawdzie w  komisyj kolejoygej upadł 
wniosek o uchwalenie rezolucyi z tem 
żądaniem i tylko w sprawozdaniu refe- 
renta ma to być wypowiedziane jako ży- 
czenie — ale i to już coś znaczy i lek- 
ceważonem być nie może. Usiłowania 
w tym duchu przez posłów naszych czy- 
nione, powinne zatem znaleść stanowcze 
poparcie w Wydziale krajowym, który 
ma w tej chwili położenie o tyle silniej- 
sze, że ma subwencyę dawać, a nie 
brać. Gruntowne ze strony Wydziału 
krajowego przedstawienie rzeczy — po- 
winnoby znaleść w Wiedniu posłuch. 


brano nareszcie prezesa, a po jeszcze zaciętszej i 
sekretarza. 

Z kolei komitet przystępował do oznaczenia 
dnia i wyboru gospodarzy i gospodyń. Po wielu 
świetnych przemówieniach, tryskających myślą 
głębszą i dowcipem, uchwalono dzień i spisano 
listę gospodarzy. Nastąpiła chwila najdrażliwsza: 
wybór gospodyń. Z hrabinami i księżnemi poszło 
bardzo łatwo, elektrycznością jednak napełniło się 
powietrze, kiedy przyszło wybierać gospodynie 
z „miasta“. Przedewszystkiem zwrócono uwagę 
na piękności: wysmukła kibić i powłóczyste oczy 
pani mecenasowej Kodexowiczowej zapewniły jej 
przyjęcie przez aklamacyę, również jednogłośnie 
umieszczoną została na liście właściciclka fidia- 
szowego noska, różowych ust i kararyjskiego ło- 
na pani doktorowa Nieżytowska. Oo do wdzięków 
pani radczyni Spornieczkowej okazała się róznica 
opinii. Kolega X. zauważył, że zaproszenie jej 
na gospodynią naraziłoby komitet na gniew rad- 
czyni Bagatelkowskiej, pochodzącej z „lepszego 
domu*, mającej stosunki z pierwszemi familiami 
kraju, a wdziękiem przewyższającej stanowczo rad- 
czynię Sporniczkową. Innego zdania był sekretarz 
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Niech więc Wydział w ten sposób ulży 
choć częściowo tylko i pośrednio tego 
ciężaru, który Sejm w r. 1880 wziął na 
swe barki. A jeżeli oba te życzenia co 
do siedziby i języka urzędowego i co do 
odnogi ku Śląskowi zostaną spełnione, 
wtedy kraj znajdzie w tęm pewien ekwi- 
walent za swoją ofiarę, na nasze stosunki 
dość znaczną. 
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Z przyjemnością dowiadujemy się, iż jutro od- 
będzie się pełne posiedzenie wszystkich 
członków Koła polskiego w parlamencie 
niemieckim, na którem ma być załatwioną 
sprawa wniosku pasła Czarlińskiego. Pragnąc zgo- 
dnego i jednolitego działania w poselstwie na- 
szem spodziewamy się, że chwilowe nieporozu- 
mienie między większością i mniejszością zosta- 
nie załatwionem, a wniosek p. Czarlińskiego, 
przypominający krzywdy nasze w sądownictwie, 
mimo formalnych trudności, zostanie w tej ka- 
dencyi postawiony w parlamencie niemieckim. 
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Od posła hr. Mieroszowskiego, otrzymu- 

emy następujące pismo : 
Wiedeń, 29 stycznia. 
Nawiązując do korespondencyi z dnia 25 bm. 
z Wiednia, zamieszczonej w Nrze 21 Nowej Re- 
formy, — niechaj mi będzie wolno kilka słów 
powiedzieć o debatach wydziału przemysłowego 
Izby poselskiej w sprawie domokrążników. 

W sprawie tej. stanęły sobie naprzeciw wrogo, 
jak zawsze, prawica i lewica, z odrębnemi zapa- 
trywaniami. Lewica broni domokrążnictwa, pra- 
wica, powołując się na przykład Węgrów. —któ- 
rzy w coraz większej liczbie miast zupełnie ten 
sposób zarobkowania zakazują, — dąży do nader 
silnego onego zmniejszenia. — Wyjątkowo referent 
tej sprawy, poseł Poeck z lewicy, jest również 


zaciętym nieprzyjacielem domokrążników. 


Otóż w sprawie tej oświadczyłem, że rozróż- 
niam e€zworakie domokrążnietwo, a mianowicie 
owo, które się trudni sprzedażą wyrobów domo- 
wego przemysłu, np. koronek. dywaników, dro- 
bnych przedmiotów drewnianych, — u nas kłódek 
światniekięh i t, p., takowe zasługuje w każdym 
kraju na największą opiekę — zarówno z przemy- 
słem domowym. — Drugie jest sprzedażą obcych 
wprawdzie artykułów , ale prowadzoną przez lu- 
dność pewnych nader bieduych okolic. a które 
$ 17 ustawy 1852 r. wylicza i które w obu po- 
łowach monarchii mają zapewnioną wolność pro- 
eederu — tu należą z bliżej nas obchodzących 
słowacey handlarze, obnoszący szklanne i porce- 
lanowe wyroby. górale sprzedający śliwki suszone 
it p. Gdy owe biedne okolice wyżyćby nie 
mogły bez tego sposobu zarabiania po za grąńi- 
cami ich kraju — i dla nich koniecznie względy 
mieć należy. Trzecim rodzajem są owi domok 

nicy, którzy w krajach mniej handlowych zaspa- 
kajają potrzeby odlegle mieszkającej wiejskiej lu- 
dności, np. u nas po wsiach chodzący szklarze. 
Tu każdy kraj sam o sobie tvlko orzec może, ile 
jaki rodzaj takich domokrążników jest mu potrze- 
bny i wart uwzględnienia, Czwarty nareszcie, Są 
domokrążnicy po większych miastach . obnoszący 
po domach i gospodach wszystko — mający nie- 
raz swe składy, mieszkający na 1 piętrze od fron- 


tu i utrzymujący sługi, a pźacący 8 zły. roczne- 


Nie będę opisywał dalszych obrad nad gospo- 
dyniami, to tylko zaznaczę, że jeden z komiteto- 
wych zakochany po uszy W pannie Maryi Reń- 
skiej, koniecznie domageł się zaproszenia starszej 
jej siostry pani Malagosej. że drugi zagrożony 
niełaską mecenasa Machgelda z wielkiem przeję- 
ciem przemawiał za jego dostojną połowicą, mo- 
tywując konieczność jej wybrania potrzebą zbli- 
żeuia do siebie żywiołów semiekich. że wreszcie 
kandydatura pani z Buciekich Tużurkowskiej upa- 
dła wskutek obawy przed niesympatyzującą z nią 
panią z Kamizelkiewiczów Krzeselkowską, Wresz- 
cie lista gospodyń zamkniętą została, a obecni 
członkowie „porozbierali między siebie panie*, co 
znaczy, że podzielili się obowiązkami latania po 
mieście i przedmieściach, po parterach i piętrach 
w celu osobistego złożenia hołdu i zaproszenia. 
Naturalnie najwpływowszym członkom dostała się 
misya do najpiękniejszych przedstawicielek tej płci, 
eo króluje despotycznie w sercach, głowach i kie- 
szeniach panów tego świata. 

Zaproszenia odbywały się takim sposobem. 
Moszko Geldhaber dostarezał środków na wyna- 
jęcie fraków i zakupno jasnych rękawiczek, no- 


komitetu. który rozwinąwszy demokratyczną za-|wych krawatek i półkoszulków, czasami nawet i 
sadę równości wobee wgskowanej posadzki, sło- | innych wstydliwszych części ubrania. nie wyłącza- 
wem honoru zapewniał, iż największe pochwały |jąc butów i kaloszy. Tak uzbrojona młodzież dzie- 


o wdziękach radczyni słyszał z ust hrabiego Al- 
fonsa. Imię tego konesera rozstrzygnęło losy: pani 
Sporniczkowa większością trzech głosów stanęła 
w rzędzie gospodyń. Wobec tego faktu kolega X. 
wystąpił z komitetu, prosząc prezesa o zapisanie 
w protokóle, iż „głośno i jawnie uznał panią Ba- 
gatelkowską za jedną z najpiękniejszych kobiet 
w Krakowie, a przeniesienie nad nią radczyni 


liła się na dwójki i piechotą, Jeżeli były kalosze, 
jednokonką, jeżeli ich było, Puszezała się w za- 
czarowany świat buduarów i salonów. Umyślnie 
na ten cel sprawione wielkie bilety wizytowe wiel- 
kiemi literami oznajnaiały damom, że panowie Jó- 
zef Ciemięga Zadęcki i Witold Trombojłło Poge- 
dyminowicz upraszają pokornie o posłuchanie. 
Lokaj wpuszczaż do. salonu, 8 szelest sukni trwo- 


Sporniczkowej, od której dwieście piękniejszych |gą napełniał posłańców narodu i do kwadratu 


kobiet wymienić jest zdolny, uważa za ukartowa- | podnosił powagę ich oblieza. 


ną intrygę i z tego powodu składa swój mandat, 


Dama weszła — 
krok naprzód postąpili posłowie i starszy wygło- 


nie chcące brać odpowiedzialności za dalsze tego |sił z sakramentalnem namaszczeniem : 


kroku następstwa”. 


„Przychodzimy jako delegewani komitety, balu 
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go podatku, nieopuszczający cały rok swego mia- 
sta lub nawet swej dzielnicy. a szkodzący nad- 
zwyczaj kupcom, muszącym płacić czynsz ze skle- 
pu. personal, 6 razy tyle podatku i wszystkie 
dodatki do podatków na cele gminy, powiatu i 
kraju, których domokrążnicy jakiegobądź rodzaju 
wcale nie płacą. Otóż przeciw tym głównie re- 
ferent Poeck się zwracał — chcąc, by im nie 
dozwalano ciągłego pobytu w jednem mieście, 
by im wizowano ich książki wędrowne i by — 
jak to jest=w Czechach, wszystkich lomokrążni- 
ków pociągnięto do opłaty dodatków wspomnia- 
nych. — Otóż przeciw temu ostatniemu punkto- 
wi — głosowałem — bo uchwalenie dodatków 
gminnych, powiatowych i krajowych nie należy 
do Rady państwa, — ale do organów autonomicz- 
nych — a my możemy tylko sami osądzić, które 
rodzaje domokrążników i jak i o ile w naszym 
kraju, na te cele należy opodatkować. 

Gdy pomimo tego punkt ów rezolucyi się u- 
trzymał, przyjął Wydział moją poprawkę, że rzą 
ma się zapytać sejmów krajowych, o ile dom6- 
krążników cheą opodatkować na cele dodatków 
gminnych, powiatowych i krajowych. W ten spo- 
sób, sądzę, że domokrążniey trzech pierwszych 
kategoryj mogą uzyskać opiekę Sejmu naszego, 
zaś ci, czwartej kaiegoryi (u nas mniej niebez- 
pieczni, niż w innych prowincyach), mogliby być 
opodatkowanemi. 


Mieroszowski , 
poseł miasta Krakowa. 


Wybory sejmowe. 


Skład komitetów powiatowych i miejskich zna- 
ny jest już centralnemu komitetowi także w na- 
stępujących miejscowościach : 

W okręgu wyborczym Sanok-Rymanów- 
Bukowsko: Przewodniczący Feliks Gniewosz, 
zastępca Cyryl Ładyżyński, członkowie: Balko 
Adolf, sędzia powiatowy, ks. Laskowski, ks. Oza- 
szyński, Hercig Ihel, Cetnarski Jakób, Romer 
Hieronim, ks. Hrynda z Jurowic, Morawski Wła- 
dysław z Orzechowy, Janowski Ferdynand z Głę- 
bokiego, Wasilewski Wojciech z Siemuszowy, 
Baumann. sędzia powiatowy, ksiądz Jakubowski 
z Bukowska. ks. Stasicki z Jaćmierza. Delegatem 
na zjazd Feliks Gniewosz lub Hieronim Romer. 

W okręgu Dobromil- Ustrzyki - Bir- 
cza: Antoni Tyszkowski, Stanisław Gniewosz, 
Ryszard Pieściorowski, Jan OCapuński, Leon Ste- 
ciak, Stanisław Promiuski, Hersz Blumenfeld. 

W okręgu Jarosław-Sieniawa -Rady- 
mno: Stefan hr. Zamoyski przew., Wacław Ma- 
rynowski zastp. Delegatem Wacław Marynowski, 
albo Kazimierz Zaklika. | 

W okręgu Lubaczów-Cieszanów: Wła- 
dysław baron Brunicki przewodniczący, Włady- 
sław ks. Sapieha zast., dr. Wolf Wurst, Julian 
kniaż Puzyna, Piotr br. Brunieki. ksiądz Antoni 
Kaleński, ksiądz Józef Fedorowicz, ksiądz Jan 
Stopczyński, Antoni Praschill. Delegatem Wład. 
ks. Sapieha. 

W okręgu Jaworów-Krakowiec: Adam 
Łucki przewodniczący, Ferdynand Paar zastępca, 
Kamil Krischke sekretarz. Delegatem Jan hrabia 
Szeptycki. 

W okręgu Mościska-Są dowa- Wisznia: 
Przew. Stan. hr. Stadnieki. 

W okręgu Rudki-Komarno: Mieczysław 
Lewicki przewodniczący, Albin Rayski zastępca, 
Piotr Zbrożek sekr. Henryk Janko delegat. 
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sól: dr. Paweł Pawliński przewodn., delegatem 
Konstanty Bielski, prezes Rady powiatowej. 

W okręgu Stryj-Skole: Zygmunt baron 
Romaszkan przewodniczący, Kareł hr. Dzieduszy- 
cki, Jan Majranowski, Jabłonowski Ludwik, Nar- 
towski Bronisław. Delegatem Puzyna Włodz. 

Rawa - Niemirów: Ludwik Hierowski, 
przewodniczący. 

Bełz-Uhnów-Solsl: delegatem wybrany 
Feliks Obertyński. 

Łopatyn-Brody-Redziech ów: dełegatem 
wybrany Oktaw Sala. 

Kamionka-Busk-vlesko: Alfred Stecki 

ks. Kiernicki zasi., delegatem Stani- 


iiany Wincenty Gnomski 
przew. i delegat, członkowie : Hilary Treter, dr. 
Józef Wescłowski, Ksźm. Jaworski, dr. Janiszew- 
ski, hr. Aug: Łoś, ks. Bielik, Hipolit Malewski 
Bóbrka-Choderów: Henzel Seweryn 
woduiczący, delegat Czajkowski Jan, zast. 
dowski Teofil. 
Dolina-Bolechów-Różniatów: 


AF 


zaraki Maryan, przewodn., Witosławski "a 


delegat. 

Kossów-Kutty: delegatem wybrany Bursa 
Stanisław, aptekarz w Kossowie. 

Kołomyja-Gwożdziec: Jasiński przew., 
Roman Puzyna delegat. 

Horodenka-Obertyn: Teodorowicz Ign. 
przew., Lenartowicz Michał delegat. 

Stanisławów-Halicz: Brykczyński Sta- 
nisław, przew. hr. Dzieduszycki Wojciech delegat. 

Manasterzyska-Buczacz: Edward br. 
Błażowski przew. Władysław Czaykowski zast , 
del. Stanisław Matkowski. 

Tarnopol - Mikulińce: J. Mochnacki, 
przew., delegat Ignacy Kopczyński. 

Trembowla-Złotniki: Justyn hr. Kozie- 
brodzki przew., Promiński Adolf zast. 

W Uzortkowskiem: Gnoiński Jan przew., 
del. Noel Adam. 

Zaleszezyki-Tłuste: Głażewski Jan, prze- 
wodn., del. Włodz. Siemiginowski. 

Borszezów-Mielnica: Aleksander Hor- 
dyński prewodn., Mieczysław hr. Dunin Borkow- 
ski delegat. 

Bohorodczany-Sołotwina: Krasuski 
Karoł przew., Sobota Karol zast, Szeliński Józef 
sekr. i delegat. 

W miastach ukonstytuowały się komitety dotąd 
jak następuje: 

Stanisławów: dr. Kamiński Ignacy przew., 
dr. Kminowicz Marceli zast., Zdrassil Ignacy de- 
legat. 

Tarnopol: Pohorecki Szczęsny przew. i de- 
legat. 

Drohobycz: Błażowski przew. i delegat. 

Sambor: Kasparek przew., Szemelowski Ju- 
lian delegat. 

Kołomyja: dr. Trachtenberg del. 


Listy z Królestwa. 
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Dziś pomówię o sprawach wejskowych, o któ- 
rych kilka razy już wspominałem. Mając jednak 
dokładniejsze wiadomości, mogę uzupełnić dawniej 
podane fakta i dodać nowe. 

W biurach wojskowych głównego sztabu odby- 
wa się ciągła ożywiona praea. Układają się różne 
plany, zbierają materyały topograficzne, wszystko 


W okręgu Sambor-Staremiasto-Stara-|io jednak dzieje się bez rozgłosu i w wielkiej ta- 


na dochód czytelni w Wielkodołach i na wspar- 
cie dzieci marokańskich — z prośbą, aby jaśnie 
wiełmożna pani hrabina raczyła na tymże balu 
przyjąć obowiązki gospodyni. Spodziewamy slę, 
że wielkość celu“ i t. d. 

„Hrabina poprosiwszy siedzieć obiecała porozu- 
mieć się z mężem (kobiety zawsze udają, że są 
w porozumieniu z mężami), obiecała nadesłać 
odpowiedź i lekkiem skinieniem głowy pożegnawszy 
petentów zakończyła posłuchanie. Deputaci wkła- 
dali palta i kalosze gotując się do dalszej piel- 
grzymki, a po wyjściu udzielali sobie i przecho- 
dzącym znajomym wiadomości: jaka to miła i 
dystyngowana kobieta jest z hrabiny Pustożyj- 
skiej ! 

Jedno szła praca pisania zaproszeń. Nie 
obchodziło się i tu bez zawikłań i wesołych wy- 
darzeń. Kwestya czy zaprosić na bal aktorki byka 


dna pani prezesowa przyjęła w nich czynuy udział. 
Utrzymał się pan Sznyclikiewicz. i 
Na kilka dni przed balem odbywała się gene- 
ralna „próba* kapłonów, indyka, zająca, win: 
austryackiego. węgierskiego i szampańskiego. Cały 
komitet brał w niej udział i „uchwalał*. Silna 
walka wybuchła pomiędzy indykiem a kapłonem, 
na zająca bowiem wszyscy się zgodzili. Kapłoni- 
stów było sześciu, tyluż indykistów — prezes 
przy równości głosów miał rozstrzygnąć. Tu się 
pokazał brak stałych przekonań u prezesa, wa- 
hał się pół godziny, przez które wypito pięć 
butelek węgrzyna. Wreszcie zdał sprawę na losy 
i wyciągnął wezełek oznaczający kapłene. Pierw- 
sza marka szampana przyjętą została ze game- 
rem i niedowierzaniem, za to drugą uchwalono 
przez aklamacyę. Nawiasem mówiąc dobre przy 
uchwale kapłony i smaczny szampsf zmieniły 


corocznie polem popisów wymowy. Zwykle paru) się na balu w kościste kury i lurę miejscowego 


młodych gołowąsych Katonów w dntię moralności 
contra głos podnosiło, a byli, nawet tacy nieprze- 
jednani moraliści, eo pragnęli kordon cnoty i poza 
granice świata aktorskiego rozszerzyć. Zachcianki 
powrotu świętej inkwizycyi aim nawet przy- 
nosiły rezultaty. Wybredni jednak w wyborze 
osób zaprosić się mających, mniej już uważali 
na to komitetowi czy osoby zaproszone do tego 
lub tamtego należą świata i ©zęsto c. k. dyrekcya 
poczt zwracała zaproszenia z dopiskiem: gestor- 
ben, co nawiasem mówiąc dowodziło i dowodzi 
dziś jeszcze przestrzegania praw języka krajo- 
wego. 

Później komitet dzielił się na sekcye, a każda 
naturalnie miała swego prezesa i sekretarza 
Były więc komisye: urządzająca, biletowa, bukie- 
towa, dekoracyjna i restauracyjna. Obowiązkiem 
ostatniej było wybrać restauratora mającego do- 
starczać jadła i napojów. Konkurujący ubiegali sà 
przez zamknięte oferty i odemknięte butelki, Za 
biegi opierały się o najwyższe osoby, nawet je- 


wyrobu | 

Nadszedł sam bal, którego szczegółów opisy- 
wać nie będę. Każdy komitetowy miał imponu- 
jącą czerwoną kokardę, a prezesowi dodano wspa- 
niały biały kutas jedwabny. Na galeryi było parę 
sprzeczek, na dole pani Kodeksowiczowa wystą- 
piła z szeregu w kpntredansie, nie chcąc tańczyć 
naprzeciw, jakiejś tam“ Piyułkowskiej. Pewien 
dostojnik nie wziął do poloneza przeznaczonej 
mu damy, pomyny na niezmierną wysokość swego 
urodzenia. eszcie bal odbył się bez większych 
prawda — jeszcze panu Brykner- 
nema podiatusiałamu Don Jnanowi 
wpadła korpulentna panna Pszenicka na nagniotki, 
wskutek czego został wycofany z ebiągu. 

Bal się gkońezył. ale nie skończyły się zadania 
komitetu. i 
niom, rozs 
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jemnicy. Są to tylko przygotowania na wypadek 
wypowiedzenia wojny, aby Rosya nie była nie- 
spodziewanie zaskoczoną. A więc zwolna przygo- 
towują się do budowy fortów pod Warszawą, któ- 
rych ma być nie dziesięć, jak poprzednio donosi- 
łem, ale piętnaście, a mianowicie: Siekierka, Wi- 
lanów-Powsinek, Służewiec, Okęcie, Zosinów-Sa- 
lomeja, Jelenin-Włochy, Chrzanów, Groty-Górce, 
Parysów (Szwedzkie Góry), Wawrzyszew, Bielany- 
Młociny, Grochów Mały, Ząbki-Kawęczyn, Zaci- 
sze i Pelcowizna-Brudno-Białołęka. Wziniankowa- 
ne forty mają zacząć na wiosnę budować, lecz 
jak dotąd prócz studyów w lecie ukończonych, 
nie więcej nie zrobiono. Licytacya zaś na roboty 
przy budowie fortów, którą oznaczono na począ- 
tek stycznia r. b., dotąd jeszeze nie przyszła do 
skutku. Projektowane forty, jak to miałem sposo- 
bność przekonać się na planach, będą zwykłe 
pięcioboczne forty kazamatowe, podobne do tych, 
jakie się pod Brześciem litewskim i Iwangorodem 
znajdują. O fortach inwangrodzkich (Dęblin), któ- 
rych sześć, a mianowicie : Młynki, Mierzwiączka- 
Rycice, Dęblin, Borowa, Borek i Zbyczyn-Głusiec 
— pisałem już poprzednio nadmieniając, że z tych 
sześciu fortów dotąd zupełnie wykończono tylko 
dwa Młynki i Dęblin; inne są na ukończeniu. 
Oprócz wzmiankowanych fortów ma być jeszcze 
wzniesiony nowy fort pod Nagórnikami, między 
piątym a szóstym fortem, oraz baterye ziemne 
pod Gołębiem, tuż przy torze kolei aan ipod 
skiej; na gorze Niecieckiej nad Wieprzem i*pod 
Źdżarami przy szosie prowadzącej do Meszczanki. 
Robót tych jednak nietylko nie rozpoczęto, ale 
nie ma nadziei, aby do nich wkrótce przygtąpio- 
no. W sześciu fortach dotychczas Ar 
pod Iwangorodem mwa być pomieszczon 170 
dział pozycyjnych i od 6 do 9 tysięcy osady, o- 
prócz załogi samej twierdzy z dawnemi fortami 
i wojska mogącego obozować w pasie między 

ierdzą a fortami. Twierdza więc Iwangorod w 
| UP potrzeby więcej nad 100.000 wojska po- 
mieścić nie może. Co się zaś tyczy jej obronno* 


ści, to ta jest zbyt słaba, gdyż wszystkie forty | przemysłowym, co żadną miarą korzystnem by 


leżą w nizinie na błotach, a od wschodu legły 
wyżyny znacznie nad niemi dominujące. Pozycya 
zaś takiego fortu jak Mierzwiączka-Rycice tuż u 
podnóża wzgórza, przez które idzie linia kolei 
Iwangorodzko-Łukowskiej, nie mogąca być ostrze- 
liwaną z fortu pomienionego z powodu niskiego 
jego położenia, jest nietylko bez znaczenia, lecz 
właściwie śmiechu godna, zwłaszcza, że nadciąga- 
Jący nieprzyjaciel fort ten wziąć może nie zapo- 
mocą broni palnej lub białej lecz po prostu przy 
pomocy wody, którą fort literalnie zatopić można. 

Inaczej zupełnie wyglądaja forty budowane pod 
Brześciem-Litewskim, które również nie są jesz- 
cze ukończone w zupełności. Nowo wznosi się 
tam sześć fortów, oprócz dawniej już postawio- 
nego na prawym brzegu Bugu i fortu imienia 
hr. Berga. Forty będące na ukończeniu: Rzeczy- 
ce, Brzozowiec. Tryszyn, Wołyński, Małaszewiez 
i Krzyczew, uzbrojone będą 196 działami z za- 
łogą liczącą od 18 do 14 tysięcy ludzi. Działa 
przeznaczone do uzbrojenia fortów iwangrodzkich 
i brzeskich znajdują się już w dotyczących forte- 
each. Główny magazyn przed kilku laty zbudo- 
wany w Brześciu, znany pod nazwą „Grorodok* 
został zwinięty, materyał nagromadzony wywie- 
ziony do Bobrujska, a sam magazyn jako nieuży- 
teczny ze względu na straszliwą w nim wilgoć i 
złą konstrukcyę, wystuwiono na licytacyę celem 
rozebrania go na materyał budowlany. 

Choroba generała - gubernatora Albedyńskiego 
przybrała groźny charakter — lekarze nie robią 
żadnej nadziei. Z konieczności zajmują się jego 
następcą. Do dawniej już przytoczonych kandy- 
datów przybywa jeszeze generał-gubernator Dren- 
teln i ks. Imeryteński. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 30 stycznia. 


(ri) Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej po- 
święcone było prawie wyłącznie obradom nad 
znanym wnioskiem Mattusza o zaprowadzeniu 
samodzielnych Izb przemysłowych. 

Po załatwieniu bowiem kilu kwestyj formal- 
nych — zabrał głos Mattusz, a uzasadniając 
swój wniosek, zwrócił najpierw na to uwagę 
Izby, iż jednem z najważniejszych zadań ustawo- 
dawstwa jest podniesienie przemysłu. Otóż na 
samej organizacyi stanu przemysłowego w` sto- 
warzyszenia poprzestać nie można. Należy prze- 
mysłowi dać przedstawicieli i to organ tej mniej 
więcej doniosłości, jaką są dla handlu Izby obecne 


NOWA REFORMA. 


handlowo-przemysłowe. Dzisiejsze Izby handlowo- rozwinięty i poparty. Handel z przemysłem 
przemysłowe nie osiągną pożądanego celu, po- |idą ręka w rękę — czego dowokm sam prze- 
nieważ w mich nietylko drobni przemysłowcy, |mysł domowy. Największem jednak złudze- 
ale i wielcy fabrykanei i górnicy są reprezento-|niem jest mniemanie, że wydavszy ustawę już 
wani — interesa zaś tych klas są przeciwne. {tem samem zaraz się dopomoże drobnemu prze- 
W wielu dzisiejszych Izbach handlowo-przemy- | mysłowi. Jeżeli się biednym rzenieślnikom mó- 
słowych przeważają nawet wielcy fabrykanci,|wi, że są majstrami, i że im to zapewni przyna- 
w ogóle drobni przemysłowcy bardzo są w nich|leżne im prawa — to takiem wprowadzeniem 
upośledzeni. Pomnożenie ilości członków dzisiej-|w błąd, wielką im się wyrządza krzywdę. Prze- 
szych Izb na nie się nie przyda, jedynie zupełny |ciwnie — powinno się tym ludziom wytłoma- 
rozdział Izb handlowych od przemysłowych | maczyć, że niczem innem nie są — jak ugedzo- 
może złemu zaradzić. Liczne wiece drobnych |nymi robotnikami wielkiego detawcy, i że tylko 
przemysłowców życzyły sobie tego już nieraz, |jako koalicya robotnicza mogą się oprzeć nad- 
wys. Izba zasypywana jest petycyami. Sprawa to | miernemu obniżeniu ich zarobku. 
bardzo żywotna. I niemiecki parlament przed-:| Rozdział Izb handlowych d przemysłowych 
łożył wniosek rozdziału obu Izb, a sprawa ta|nie zgadza się też z interesem państwa, które po 
jest tam przedmiotem głębokiej rozwagi. Daliśmy |takiem rozbiciu miałoby do czynienia z drobnemi 
już drobnemu przemysłowi nowelę, pom óżmyż |korporacyjkami bez powagi i adnego znaczenia. 
mu jeszcze bardziej zaprowadzając Izby rze-|lch orzeczenia nie miałyby dctychczasowej war- 
mieślnieze. Rząd zaprowadzając takie Izby, |tości. gdyż byłyby jednostronm. Nawet sam Bis- 
bardzoby się tym biedakom zasłużył. Co do obec-|mark (jak ci panowie z lewicy lubią się na Bis- 
nych Izb zważyć także należy, iż ich obszar jest | marka i Niemców powoływać), który tak zajmuje 
często niestosunkowo wielki n. p. Izby pragskiej. |się drobnemi przemysiowcami, oświadczył się 
Powinny one być zarówno na cały kraj rozpoło-| przeciw rozdzieleniu Izb. Nasępnie mówca po- 
żone. Po rozdzieleniu ustałyby skargi na zbytni |lemizuje z Mattuszem co do cyfr cenzusu wybor- 
obszar Izb. Także czynne prawo wyborcze do|czego i stara się wykazać, że połowa zawsze 
Izb uledz powinno zmianie, gdyż census wybor-| przypada mniej więcej na handel, a z tego prze- 
czych w różnych okolicach tego samego kraju|mysłu daleko mniej na wielki niż na drobny 
jest różny, skutkiem czego czasem ogromne ob- | przemysł. Z:rałcza dalej zarzut, jakoby dzisiejsze 
szary kraju żadnych nie mają przedstawicieli | Izby dla drobnych przemysłowców nie nie czy- 
w dzisiejszych Izbach. Wreszcie dodaje mowca, |niły; wszakże podniosły one szkoły przemysłowe, 
że samodzielne Izby przemysłowe podniosą w dro- | pozakładały nowe szkoły fachowe i popierały je 
bnych przemysłowcach gorliwość w obronie wła-|zawsze. > l 3 A 
snych interesów. Wreszcie skarży się mówca, że wniosek obe- 
Następny mowca Fryderyk Suess mniema | "ny jest jednym z tych, które od r. 1865 ciągle 
widocznie, że dzisiejsze Izby handlowe są wzo- obalają rzeczy najpożyteczniejsze. Wielu obecnie 
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ny. Przyszedłem, mówi, apelować do republika- 
nów przeciw pretensyom, które wyglądają jak za- 
powiedź ukcyi. Wszystkie rządy inonarchiczne 
wydawały ustawy wydalające. 

Republika, która taką ustawę w r. 1848 znio- 
sła na rzecz Ludwika Bonaparte, za zgodą Blan- 
ca, ale wbrew protestowi Thiersa, ta republika 
obaloną została we trzy lata przez Bonapartego. 
Mowca cytuje różne ustępy z Thiersa. Jakże za- 
chowają się książęta. Zrobili podróż do Frohs. 
dorf, i tem samem potargali testament swego oj- 
ca, który kazał im uważać się za synów rewo- 
lucyi. Byliśmy w błędzie mając dla nich tyle 
względności, jakeśmy błąd popełnili względnością 
naszą dla ministrów 16 maja. (Grzmiące brawa 
ze wszystkich ław republikańskich. Wszystkich 
oczy skierowane na ks. de Broglie, który z uśmie- 
chem przysłuchuje się w loży senatorskiej.) Kraj 
wam z tego zarzut zrobił, kraj dziś żąda, żebyś- 
cie go uwolnili od dynastyj. Mowca opuszcza 
trybunę wśród oklasków skrajnej lewicy. Obrady 
odłożone. 


rząd raczej baczniejszą zwrócić uwagę na obja- 
wiające się coraz bardziej niezadowolenie 
autonomistów, któremu prasa autonomiczna 
silny daje wyraz, i pomyśleć o usunięciu powo- 
dów tego niezadowolenia. Czyż potrzebujemy do- 
dawać — że na te uwagi czeskiego organu naj- 
zupełniej się piszemy? 


Przed Izbą francuską stanął nowy prezes 
gabinetu p. Martin-Fallieres, dotychczasowy mi- 
nister spraw wewnętrznych. Niedawno adwokat, 
człowiek zaledwie 43 lat, mający reputacyę do- 
brego republikanina i uczciwego człowieka. Poli- 
tycznie zupełna nula, Pod tym względem stoi on 
niżej jeszcze, niż jego poprzednik Duclere. Osta- 
tni był niegdyś korektorem dziennika Bon-Sens 
(18386) i wyszedł na współpracownika Nationala. 
Nieledwie cała generacya współpracowników Na- 
tionala z roku 1848, dostaje się od upadku ce- 
sarstwa do Izby, do Senatu, lub do rządu. Du- 
clerc usunął się potem w okolice Bayonny i — 
robił pieniądze i dopiero jako geldhab i dobry 
finansista zjednał sobie ten mir w kołach rentier- 
skich, które umożebniły jego przyjście do rządu 
po upadku Freycineta. 

W tem przesileniu gabinetu, to zjawisko jest 
nowe, że nie poszedł gabinet za swym szefem, 
według zasad parlamentaryzmu angielskiego. Wię- 
kszość gabinetu, ośmiu ministrów przeciw trzem 
rozstrzygnęło. Jeśli się zważy, że zaułanie kraju 
i parlamentu głównie, a nawet jedynie powierza 
się temu, co formuje gabinet i co mu przewodzi, 
słowem temu „prómier* ministrowi, który repre- 
zentuje jednolitość i kierunek rządu, zaś reszta, 
zwłaszcza ministrowie fachowi, dla pojedynczych 
gałęzi administracyi, mogą być figury przybrane, 


Podróż ministra Giersa i ostatni jego pobyt w 
Wiedniu, z którego dzienniki wysnuwały najroz- 
maitsze kombinacye polityczne, opierające się 
przeważnie na przymierzu austro-niemieckiem , 
wywołały uwagi (rołosa, streszczające się w na- 
stępnem zakończeniu artykułu, w którym zasta- 
nawia się nad wartością tych rozmaisych hypo- 
tez i domysłów: „Europa, powiada rzeczony or- 
gan, zalecający się trzeźwością poglądów, przeby- 
wa obeenie jeden ze zbyt często ostatniemi c48- 
sy ponawiających się peryodów politycznego nie- 
zdecydowania, podczas których najprzezorniejsi 
i najdoświadczeńsi dyplomaci systematycznie się 


rem doskonałości. ponieważ nie w 
żadnej reformy i wychwala jako zaletę dzisiej- 
szej organizacyi jednolity punkt widzenia, który 
przy podziale na dwie [zby zostałby zatracony. 
Wiadomo, iż ta mniemana jednolitość osiąga się 
przez przewagę w Izbach stanu kupieckiego na 


idzi potrzeby potężnych przemysłowców wyszło przecie ze sta- 


nu biednych rzemieślników, a możliwem to było 
jedynie dlatego, gdyż wszyscy mieli wtedy zu- 
pełną wolność i swobodę. Dziś jednak wszystko 


się krępuje i zamyka w kasty. Ta sama wstrętna 


d|zasada wyraża się w tym wniosku. Izby dzisiej- 
ć|sze były rodzajem politycznej szkoły, nauczającej 


nie może. Jeżeli zaś mowca jako argument prze- różne żywioły spólną ożywiać się myślą. Teraz, 


ciw wnioskowi Mattusza podnosi, że żądanie 
rozdziału Izb nie odpowiada stosunkowi opłaca- 


nych podatków — to właśnie przez to zajął on wicy.) 


stanowisko ciasne, jakie sam u wstępu przemó- 
wienia swego zarzucał wnioskodawcy. 


ażdy w egoizmie swej klasy zaślepiony. łatwo 
stanie się narzędziem rządu (Żywe oklaski z le- 


ep. Adamek jako generalny mówca za 
wnioskiem wykazał, iż dzisiejsze Izby były za- 


Jahn słusznie twierdzi, że dla podniesienia | wsze przeciwne wszelkiej reformie przemysłowej. 


rzemiosł, które w widocznym są upadku, trzeba 
przedewszystkiem samoistnej akcyi samych inte- 
resowanych, żeby zaś im tę akcyę ułatwić, trzeba 
im w Izbach przemysłowych stworzyć odpowie- 
dnią organizacyę, trzeba im dać reprezentację. 


Tego decydującego momentu nie zachwiał na-| Odesłać do komisyi ekonomicznej. 


stępny mowca Gomperz — którego mowę le- 
wica okryła grzmotem oklasków. Przeszedłszy 
historyę Izb handlowo-przemysłowych, 
wnioskodaweom, że nie podali szczegółów orga- 
nizacyi przyszłych samoistnych Izb przemysło- 
wych — i zapytuje: czy po ich utworzeniu wiel- 
kie kwestye ekonomiczne będą przedkładane do 
zaopiniowania obu Izbom. czy tylko handlowym ? 
w tym razie bowiem przemysłowcy straciliby 
nawet dotychczasowy głos w tych sprawach. 
Wiernokonstytucyjne szydło wylazło w końcu 
z worka, gdy p. Gomperz powiedział, że w kra- 
jach o mięszanych narodowościach organizacya 
osobnych Izb przemysłowych doprowadzi do 
starć. Dlaczego +-nie wyjaśnił Widocznie jednak 
odgrywa tu rolę obawa. że osobnym Tzbom prze= 
mysłowym będzie musiało być przyznane prawo 
wyborcze, przez eo znowu przybyłoby w ciałach 
prawodawczych kilka głosów narodowych. 

Loebliech — który jak wiadomo, ma wielkie 
zasługi dla spraw rzemieślniczych — dowodzi, 
iż Izby handłowe w dzisiejszym swym składzie 
nie uwzględniały życzeń przemysłowców. Obawia 
się, że gdyby wykonanie nowej ustawy przemy» 
słowej poruczono dotychczasowym Izbom, byłoby 
ono zupełnie skrzywione. Przyznaje, że utworze- 
nie odrębnych Izb przemysłowych może spowo- 
dować utratę paru głosów niemieckich w @ze- 
chach — ale to się zrównoważy pozyskaniem 
ich w innych prowincyach. Sądzi jednak, że ten 
wzgląd żadną miarą rozstrzygać tu nie może. 

Po zamknięciu dyskusyi — przemawia jako 
mowca generalny lewicy Plener. zbija za- 
patrywania wnioskodawcy i tych, którzy są je- 
dnakowego z nim zdania, iżby między handlem 
a przemysłem z jednej oraz drobnym a wielkim 
przemysłem z drugiej strony zachodziły jakie 
sprzeczne interesa. 

Sądzą oni, że wielki przemysł doznaje protek- 
cyi; jestto jednak wielkie złudzenie, gdyż prze- 
ciwnie, wielki przemysł za mało jest w Austryi 


uż dawno zatem należało wziąć się do usunię- 
cia różnych nadużyć i samowoli, które się dzieją 
w Izbach. 

Po tem krótkiem przemówieniu przystąpiono 
do głosowania i uchwalono wniosek Mattusza 
Coronini 
z swym klubem głosował razem z lewicą. 

Następnie przedłożył dep. Kozłowski spra- 


zarzuca | wozdanie komisyi kolejowej o odnogach ga- 


licyjskiej koleitranswersalnej. Przed- 
miot ten, jak wiadomo, miał być już rozbierany 


na ostatniem posiedzeniu, lecz odłożono go wsku- 


tek oświadczenia ministra handlu, że zamiast 
projektowanej linii Żywiec-Mosty, ma być zbu- 
dowaną linia Żywiec-Czacza. Otóż komisya do 
tego oświadczenia p. ministra przystępuje i prosi 
o przyjęcie wuiosku, który też bez rozpraw przy- 
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Przed zamknięciem posiedzenia zainterpelował 
jeszcze dr. Herbst ministra Taaffego w spra- 
w:e zakazu sprzedaży dzienników: Tagblattu, 
Neues” Wsonan „kbowdblaść 1. QOcpstiiutionelie Vor- 
stadt-Zeitung. Mówca kładzie na to nacisk, że 
zakaz ten spotkał dzienniki, które pomimo tak 
bardzo obecnie zaostrzonej policy! prasowej, ni- 
gdy konfiskowane nie były, za to zaś, że oŚmie- 
liły się krytykować ostatnie przedłożenia rządowe, 
i to w sposób ściśle przedmiotowy, nie powinny 
być tak kareone. Takie środeczki administracyjne 
szkodzą w wysokim stopniu konstytucyjnie Za- 
gwarantowanej wolności prasy i szkodzą one też 
ludności, którą zmuszają chodzić po te dzienniki. 
lub zadowalniać się dziennikami, które ich uspo- 


|| sobieniu nie odpowiadają. Dlatego zapytuje mówca: 


1) dlaczego rząd wydał ten zakaz? i 

2) jak zdoła rząd usprawiedliwić ten zakaz, 
wobec przepisu $ 8 alinea 5 ustawy drukowej 
z 1862 r.? 

Po tej interpelacyi zamknięto posiedzenie. 


EA ZZA ZZA 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 31 stycznia. 


Ks. biskup Sylwester Sembratowiez powrócił 


do Lwowa z Wiednia, gdzie konferował, jak Di- 


e 0 donosi z ministrami Taaffe, Dunajewskim i 


Pozwolę sobie początek jego, o ile mi pamięć|i gałązki szczepów, eo purpurowe nosiły szaty, 
pozwoli, przytoczyć. Brzmiało ono jak następuje: |i potomków hetmańskich rodów, co zda się na 


„W dniu wczorajszym wspaniała sala hotelu 
saskiego, jakby za dotknięciem  czarodziejskiej 
łaski zamieniła się w raj uroczy. Strumienie świa- 
tła oblewały bogato przyozdobioną salę. a mo- 
zajka barw w tem oświetleniu al giorno ćmiła 
wzrok przepychem. Egzotyczne krzewy zlewając 
się w harmonijną całość przypominały ogrody 
Hesperyd i Semiramidy. Rozlana woń kwiatów 
odurzała, przenosiła w nieznane światy, dając 
przedsmak rajskich rozkoszy. Tony muzyki (pułk 
hrauiego Szwarcbombensterna) upajały słodkim 
dźwiękiem. jak chóry archanielskich śpiewakó 
Złudzenie kazało ci słyszeć szmer fontanny pa- 
dającej do cysterny pompejańskiej, śpiew słowi- 
ków Phiłomełi i pienia Orfeuszowe. Brakowało 
tylko bogiń o eudnych kształtach fidiaszowych, 
aby nwierzyć, ze raj pieśniarzy spłynął z obło- 
ków na ziemię... 

„Nie — biuźnierstwo > bogiń nie brakowało! 
Dość było spojrzeć na w\ wspaniałe grono dam 
naszych, aby powiedzieć: wie chcemy nadziem- 
skięh bogiń, bo mamy swojeN stny bukiet kwia- 
tów tworzyły prześliczne tw Nyczki modrookich 
i ezarmobrewych dziewic i daru wyższego świata. 
Nie wiedziałeś przed kim bić płękłon niewolni- 
czy: czy przed wspaniałą różą, olśniewającą peł- 
nością swych wdzięków, czy” przej skromną a 
pełną uroku niezapominajką, czy przed wyniosłą 
lilią majestatycznie wznoszącą swe czgło? Ale bo 
też cały Kraków, cała Galieya, cała 4 V ieikopol- 
ska, cała Litwa, Wołyń i Podole Jwysłałf co 


ły najpiękniejszego, aby żywóm ogrodem 
«ć sciany: sali baiowej. pył o ręhdez-v0u 

*kmości i intefi i, wielki zbió wspanisłycijjy 
“h< rodów, 28 


i nauki. ag tom 


chwilę wypuściły buławę z ręki, i ludzi noszą- 
cych wysoko berło sztuki przed narodem, i głowy 
uwieńczone laurem poezyi, i koroną wiedzy ozdo- 
bione czoła... 

„Zanim przystąpimy do szczegółowego spra- 
wozdania. musimy jeszcze wynurzyć wdzięczność 
komitetowi, który z prawdziwem zaparciem się 
pracował nad uświetnieniem balu, nie zapomina- 


jąc o zasługach restauratora, któego zdrowe a 


sinaczne potrawy i napoje na zup 
uznanie. 

„Poloneza rozpoczął książe X. z nadobną hra- 
biną Z....* 

Dalej już nie pamiętam. 

Tak było przed laty ośmiu, dziesięciu. Jak jest 
dzisiaj, tego nie wiem, ale mówiono mi, że nie 
ma wielkiej różnicy. Tylko cele balów zmieniły 
się. O bibliotekach, dzieciach marokańskich mniej 


ne zasłużyły 


już słychać — teraz tańcujemy na cele patryo- 


tyczne. Mickiewicz bez balów możeby się nie 
doczekał pomnika. teatr poznański zmarłby na 
suchoty, weterani z r. 1831 byliby na starość po- 
zbawieni najpierwszych potrzeb. Więc dobrze, 
że o tem tańcząc pamiętamy, choć dziwna do- 
prawdy ironia losu: tańczymy w świetnej sali, 
spijamy szampana, aby staremu majorowi lub 
żołnierzowi z bohaterskiej walki dać kąt ubogi i 
suchy kawałek chleba —trwonimy kilkadziesiąt ty- 
sięcy, aby z odsetek od nich dać zasiłek przy- 
bytkowi mowy ojczystej... Fortencer dziś jest 


Ziemiałkowskim w sprawach dyecezyi. Przyjmo- 
wany był wszędzie szczerze i otwarcie. Pogłoska 
o projekcie usunięcia kalendarza juliańskiego jest 


zdaniem Diła nieprawdziwą. O zamianie kalen- 


darza nigdzie mowy nie było. 


Wypowiedzieliśmy wczoraj na tem miejseu za- 
patrywanie nasze na wydany przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych zakaz sprzedaży dwóch pism 
opozycyjnych w publicznych lokalach. Z zado- 
woleniem zaznaczamy dzisiaj, iż jesteśmy w tej 
sprawie w zupełnej zgodzie z naczelnym orga- 
nem prasy czeskiej. Politik poświęca temu 
przedmiotowi artykuł wstępny, w którym na- 
przód daje dobrą i bardzo użyteczną nauczkę 
„liberalnemu* i „wiernokonstytucyjnemu* stron- 
nictwu za to. iż w czasach rządów swoich przy- 
klaskiwało wszystkim środkom represyjnym, pod- 
jętym przez rząd przeciwko opozycyjnej prasie 
autonomicznej, a znacznie surowszym aniżeli ów 
zakaz, tudzież za to, iż mując większość w Iz- 
bach Rady państwa nie uzyskało liberalnej re- 
formy ustaw prasowych. Mimo to jednak Politik 
zgodnie z nami potępia stanowczo ostatni zamach 
rządu na wolność prasy ! przypomina rządowi, 
że „w konstytucyjnem państwie ataki na rząd ze 
strony pewnej części prasy nie są wcale szkodli- 
we — ale przeciwnie rząd powinies na nie za- 
służyć, naturalnie w przypuszczeniu, że te ataki 
jednej części prasy zostaną Zrównoważone gorli- 
wem poparciem rządu ze strony innych pism! 
I to jest właśnie winą rządu, że nie umiał rze- 
telnie zasłużyć ani na ataki opozycyjnego ani na 


pierwszym mecenasem i pierwszym opiekunem. | poparcie autonomicznego dziennikarstwa. Ani je- 


Podobno dawniej inaczej bywało... 


— RAR 


dnej autonomicznej reformy rząd ten nie wyko- 
nał — na opinię autonomicznego obozu nie zwa- 
ża. — Zamiast drobnemi represyjnemi środkami 
zmuszać prasę opozycyjną do milczenia, powinien 


ludzie specyalni, ale polityczne nule, to takie zja- 
wisko, żeby większość podrzędnych ministrów 
przeglosowała pierwszego ministra, i zmusiła go 
do odejścia, ma swoją niebezpieczną stronę. Wię- 
kszość ośmiu ministrów zmusiła trzech do wysta- 
pienia. Prezydent republiki powierzając p. Fal- 
lióres utworzenie gabinetu, widocznie przechyla się 
ku polityce większości byłego gabinetu Duclerc'a. 
Dowodzi to dalej, że Grévy musi się godzić już to 
z pierwotnym projektem rządu ustawy przeciw 
pretendentom, już to nawet z obostrzonym pro- 
jekiem Fabre'a Inaczej w tak ważnej chwili użył- 
by całej powagi swego stanowiska, Żeby rząd od- 
wieść od kierunku, który panuje dziś w większo- 
ści lzby i gabinetu. 

Podajemy niżej przebieg posiedzenia poniedział- 
kowego w lzbie; jak depesza donosi, dalsze obra- 
dy odłożone do czwartku. Zdaje się, że wniosek 
Fabre'a, z którym zidentyfikował się rząd, przej- 
dzie. 


przed armią. Objawia ona się na każdym punkcie. 


two Chalons-Marne — z braku „republikańskiego* 
generała pod ręką. 


nistra wojny i marynarki. 


wyzyskać. Jak ostatnia depesza donosi wstąpił 
do gabinetu były minister w gabinecie Gambetty, 
generał Camperon. 

Podajemy przebieg poniedziałkowego posiedze- 
nia Izby w sprawie ustawy przeciw pretendentom. 
Deputowani prawie w komplecie, ministrowie 
WSZYSCJ Obecni="lrybuny przepełnione, w loży 
dyplomatycznej ambasador niemiecki ks. H ohen- 
lohe. Rozehodzi się wieść, że generał T hib a u- 
din nie przyjął teki ministra wojny. 

Minister-prezydent Martin-Fallieres wi- 
tany sympatycznie oświadcza, że chociaż w kilku 
godzinacą niezdołał skompletować gabinetu staje 
przed Izbą, żeby umożebnić obrady, które mają 
pokazać krajowi, że nie ma się czego obawiać o 
swe bezpieczeństwo. 


cza, że zapewne nikt się w armii nie znalazł, 


wziąć odpowiedzialność za ten obrzydły czyn. 
Cassagnac woła, 
w armii któryby chciał wydać armię. Cuneo d 


Po zapytaniu Cuneo d? Ornano ze wszystkich 


p. masz dekret! pokaząć dekret ! 


gest prezesa Izby Brissona, żeby najmniejszy 
ruch na ławach republikańskich uspokoić. 
Największe wrażenie wywarła mowa rojalisty, 
znanego ultramontańskiego szermierza, hr. de 
‘on. Wyposażony Świetną wymową. odważny, 


szpikowana cytatami z Blane'a, Jul. Favre'a, Gré- 
vy'ego, Cremieux, Wilsona, chce wskazać, że pro- 
skrypeya i wyjątkowe ustawy osiągają wprost prze- 
ciwny skutek. Uważa politykę Izby jako zawrót 
głowy, który porywa rządy, chylące się do u- 
padku. + 

Mowa sprawozdawcy Fabre'a, który rewindy- 
kuje dla republiki prawo własnej obrony, nie ro- 
bi wrażenia po mowie hr. Mon. Fabre jest bar- 
dzo miernym mówcą. (Jest on profesorem filozo- 
fii i deputowanym z Aveyron.) 

Radykał Viette twierdzi, że dla książąt tylko: 
korona lub wygnanie. Dziś nie ma niebezpieczeń- 
stwa, ale ono przyjść może. Otóż w chwili nie- 
bezpieczeństwa trzeba, żeby republika miała tycb 
książąt pod ręką, wydaleni będą oni tem niebez- 
pieczniejsi. Książąt należy z armii wymazać, mo- 
tywując ten krok tem tylko, że są książętami. 

Ribot umiarkowany republikanin twierdzi, że 
nie manifest ks. Napoleona, ale wniosek Floque- 
ta wywołał całą historyę. Po śmierci Gambetty 
zachodziło pytanie, czy republika w lewo pójdzie 
czy w prawo. Floquet porwał Izbę a niestety i 
część rządu na lewo. Monarchia konstytucyjna 
jest dla francuskiej demokracyi chimerą. We Fran- 
cyi jedynie republika jest obroną przed wojną do- 
mową. Niebezpieczeństwo dla republiki leży w 
słabości rządu, wiecznych przesileniach gabineto- 
wych, w tem, że rząd wpada w ręce skrajnych. 
Bez nas, woła do skrajnej lewicy, nie bylibyście 
ugruntowali republiki. 

Floqnet wehodzi na trybunę. Mówi z gwał- 
townością i zimnym fanatyzmem, przypominającym 
postacie konwentu. Odrzuca od siebie posądzenie 
Ribota, jakoby miał tejne, machiawelistyczne pla- 


Głównym momentem położenia, jest obawa 


Duclere nie obsadził po śmierci gen. Chanzy tak 
ważnego stanowiska, jakiem jest naczelne dowódz- 


To także przyczyniło się do 
podniesienia podejrzliwości republikanow do armii. 
Teraz stanął nowy gabinet przed Izbą — bez mi- 


Jest to błąd, który prawica natychmiast umiała 


Bonapartysta Jauvier de la Motte oświad- 
któryby jako minister wojny lub marynarki chciał 


że nie znalazł się nikt 


Ornano pyta ministra gdzie ma dekret mianu- 
jący go prezesem gabinetu. Prawica zachowuje |5 
się burzliwie, salwy oklasków nie mają końca. 
ław prawicy rozlega się wołanie: dekret, gdzie 


Podczas tego republikanie zachowują się z ca- 
łym spokojem, Wystarcza jedno spojrzenie jeden 


robi on zawsze pewne wrażenie. Mowa jego na- 


wstrzymują od wszelkich stanowczych kroków i 
wszelkich zobowiązań, krępujących swobodę dzia- 


łania danego mocarstwa. W czasie takich peryo- 
dów główne siaranie dyplomacyi powinni ogra- 
niczać się na niedopuszczaniu zadnych nowych 


komplikacyj w życiu międzynarodowem, na nsu- 
waniu w niem możności nieporozumień, wyni- 
kłych przed nastaniem owego peryodu, na usu- 
waniu ich przez otwarte wyjaśnianie ich bezza- 
sadności. Dla Rosyan, jest to obecnie rzeczą naj- 
większej wagi odnośnie do Niemiec i Austro-Wę- 
gier 1 dlatego to właśnie i tylko dlatego uważa- 
my za fakt wielce przyjemny zaszczytne i serde- 
cane przyjęcie, jakiego doznał w Wiedniu sekre- 
tarz stanu Giers“. 


List eesarza Wilhelma do papieża wywołał 
obszerną dyskusyę publicystyczną. Moniteur de 
Rome wita pismo cesarskie z wielkiem zadowo- 
leniem i powiada, że list ten jest nowym dowo- 
dem pokojowego usposobienia i życzliwych za- 
miarów cesarza. / uznaniem wyraża się Moniteur 
o zapowiedzianej rewizyi ustaw majowych. Z Pa- 
ryża donoszą, że układy pomiędzy stolicą apo- 
stolską a gabinetem berlińskim szybkim postępu- 
ją krokiem i niebawem do pomyślnego doprowa- 
dzą rezultatu. Dzienniki niemieckie Homaczą so- 
bie list cesarza Wilhelma do papieża każdy na 
swój sposób.  Kreuzetg. jest przekonaną, że ce- 
sarz zaleci organiczną rewizyę ustaw majowych 
w izbach, jeżeli stolica apostolska poczyni ustęp- 
stwa w tak zwanem Anzetge-pflicht. Organ po- 
stępowców berlińskich Voss. Ztg. twierdzi, iż orę- 
dzie cesarskie zawiera fatalne conditio sine qua non, 
to jest ustępstwa ze strony Watykanu w t. n. An- 
zcigepflicht, a w zamian obiecuje tylko zniesienie 
ustaw, które.po zawarciu ugody żadnego już nie 
mają znaczenia. Według wreszcie National Ztg. 
przywódzcy centrum dowiedziawszy się o treści 
listu cesarskiego rozpoczęii działanie, aby prze- 
szkodzić wzajemnemu porozumieniu. 


| W DJ) 
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Kraków, 31 siycznia. 


Pius Weloński — znakomity twórca „Głladyato- 
ra" — przybył dzisiaj do naszego miasta na we- 
zwanie komitetu jubileuszowego odsieczy wiedeńskiej 
i zamieszkał na Szluku w pałacu Stan. hr. Tarnow- 
skiego. 

Bal „Zgody“ przyniósi czystego dochodu 164 złr. 
0 ct. 


Do licznych ponęt, które się wiążą z zapowie- 
dzianym balem kosttumowym Koła art-iit. przybywa 
jedna jeszcze, mianowicie ze strony muzykalnej. Od- 
naleziono bowiem szczęśliwie kompozycyę pochodzącą 
z czasów Sobieskiego, której tytuł brzmi jak na- 
stępuje: „Marsz wykonany przez Polaków wracają- 
cych z odsieczy wiedeńskiej r. 1683.“ Ciekawy ten 
zabytek muzyczny odegranym zostanie przez orkie- 
strę podczas pochodu orszaku historycznego. 

Zabawa tańcująca stowarzyszenia młodzieży han- 
dłowaj, mająca się odbyć w sobotę w sałach Towa- 
rzystwa strzeleckiego, jak wiadomo, na korzyść bi- 
blioteki stowarzyszenia, zapewne powiedzie się świe- 
tnie. O ile bowiem wiemy, bardzo wiele osób prze- 
ważnie z grona pp. kupeów i obywateli naszego 
miasta, wybiera się na tę zabawę, Jest to wyraźnym 
dowodem sympatyi, jaką sobie młodzież handlowa 
u naszych pp. kupców i obywateli zdobyła. 

Pora karnawałowa nie jest pomyślną dla kon- 
certów. Zapowiedziany n nas koncert p. Zygmunta 
Noskowskiego, dyrektora Tow. muzycznego warszaw- 
skiego, będzie musiał uledz zwłoce, orkiestra bowiem 
biorąca znaczny udział w wykonaniu utworów kon- 
certanta nie jest w stanie przygotować się do niego 
należycie wśród zajęć, jakie karnawał daje.— Nato- 
miast na post snują się już liczne zapowiedzi mu 
zykalne. I tak: na dochód zakładu św. Kazimierza 
ma się odbyć za staraniem i przy udziale ks. Mar- 
celiny Czartoryskiej koncert historyczny muzyki 
polskiej. Da się także słyszeć p. Francisz” Bylicki 
przeznaczając dochód z koncertu na w lanie 
szczupłych funduszów orkiestry krakowskiej. 
ze sprawami muzycznemi naszego miasta j 
wiedziane przybycie znanego tutaj od dawne 
nego skrzypka p. Hocka, który zajmie posat 
mistrza przy pułku 18, «próżnioną wskutek 
jącego p. Burescha. 

slub. W kościele 00. Kapucynów po 
ny wczoraj został związek małżeński p 
nem Kazimierzem Kirchmeyerem, synem 
dóbr p. Jana Kantego, a panną Zofią Le 
ką p. Cecylii Lesińskiej, wdowy po ama 
telu ziemskim, 

W kościele 00. Franciszkanów oč 
tek dnia 2 lutego pierwszą Mszę św. 
cony ks. Leonard Ferdynand Długoj 
szkanin. 


+ 


Kraków 1 Lutego 1883. 


Towarzystwo św. Salomei mając sobie łaska- 
wie udzielone od zarządu kłubu łyżwiarskiego pozwo- 


- lenie korzystania przez 2 dni ze ślizgawki na sta- 


wie, zamierza tamże urządzić festyn lołowy. O dnin 
i programie doniesiemy we właściwym czasie. 

Bal, który się odbył wczoraj u delegata namiest- 
nictwa hr. Badeniego, zgromadził przeszło 300 o- 
sób. Zabawa trwała do godz. 6 rano. 

Mili goście. W tych dniach do jednej z restau- 
raeyj w Rynkn. głównym przyszły dwie porządnie 
ubrane kobiety i zażądały herbaty z prawdziwym ru- 
mem Jamaika, bo — jak powiadały — innego ni- 
gdy nie używają. Dano więc im żądanej herbaty, 
damy napój wychyliły i — znikły nie zapłaciwszy, 
zaś widocznie „na przyczynek“ zabrały z sobą 2 
mosiężne tace, 8 szklanki, tyleż łyżeczek, 2 spodki 
na cukier, fiaszeczki od rumu i inne drobne rzeczy. 

Psy — zbawcą. W Lusinie za Podgórzem chło- 
piec włościański ślizgając się na sadzawce, wskntek 
nagłego załamania się lodu, wpadł w wodę i począł 
tonąć. został jednak szczęściwie uratowany. Dzieła 
ocalenia dokonały — psy dworskie, które spostrzegł- 
szy zapadającego się w przepaść chłopca. przybiegły 
na miejsce wypadku i wyciągnęły biedną ofiarę na 
lód. 


Z Krzeszowic donoszą nam o nąstępnjącym wy- 
padku: W Żbiku w bezużytecznej chacie, należącej 
do ks. Kamedułów, mieszkał 80letni wyrobnik Ję- 
drzej Klocek, wdowiec. Ponieważ jednak nie miesz- 
kał sam, ale żył w nieprawym związku z Anną Ole- 
tówką , księża zagrozili mu wydaleniem. Anna nie 
chcąc Klocka narażać ' na spełnienie wyroku, w dn. 
26 bm. rano wyruszyła w ówiat. Nie mógł przenieść 
osamotniony. rozłączenia, więc podpalił chałupę. o- 
winął głowę w kożnch i położył się w izbie posta- 
nowiwszy spłonąć w podłożonym ogniu. Sąsiedzi je- 
dnak spostrzegli ogień, drzwi wyłamali i z siłą roz- 
krzyżowanego na ziemi starca wynieśli. Klocek na 
Żaden sposób nie chciał się ruszyć z miejsca. 

t Zygmunt Bruckmann, były profesor konserwa 


toryum gal. Towarsystwa muzycznego, znany skrzy- 


e 


pek, zmarł 29 b. m. we Lwowię wskutek długole- 
tnich cierpień piersiowych. Śmierć Brnekmanna wy- 
wołała szczery żal nietylko w kołach artystycznych, 
lecz i w szerokich kołach mieszkańców Lwowa, któ- 
rzy cenili talent zmarłego i jego gorliwą pracę nau- 
czycielską. Z początkiem bieżącego miesiąca stworzył 
Bruckmann szkołę gry na skrzypcach, do której zgło- 
siło się wiełu uczniów. Zmarły pozostawił wdowę i 
troje drobnych dzieci. 

Towarzystwo pasyjne — znane Krakowianom 
z dwóch przedstawień — przybyło do Tarnowa. Pi- 
sma miejscowe idąc za przykładem dzienników kra- 
kówskich, ostro atakują tych .wydrwigroszów. Spo- 
dziewać sięcnałeży, że i inne prowincyonalne miasta 
w taki sam sposób ich przyjmą. 

Z Poznania (kronika karnawałowa). Tegoroczny 
karnawał do najświetniejszych zaliczyć należy. Nie 
ma prawie dnia, aby ne tańczono do świtu, tak, że 
mimowoli zapytać się godzi, z jakiego materyału 
zbudowane są nogi tancerzy? Nie brak nam nietylko 
redut, wieczorków, lecz nawet balów kostiamowych, 
iak w Krakowie. Pierwszy z nich nie wypadł co 
prawda świetnie pod względem artystycznym, rzecz to 
jednak mniejsza, chodziło tu o cel, i ten suto uwień- 
czonym został: teatr nasz otrzymał blisko 3000 ma- 
rek, co jak na nas i w czasach obecnych jest wiele 

Gród nasz przeto bawi się jak za króla Sasa, 
niebaczny na mgźliwe z powodu tego skutki w przy- 
szłości; pocieszamy się jednak w tej mierze obja- 
wem, nader azlachetnych uczuć naszych rycerzów 
posadzkowych, iż z pracy ich korzystają niemało in- 
stytucye dobroczynne. 

t Teofl Jarmułta Miicki, jeden z najzacniej- 
szych wielkopolskich wetęramow z r. 1830 i oby- 
wateli, zmarł w Ossóweu d. %0 stycznia. 

t Józef Majewski, członek warszawskiego sądu 
okręgowego, były redakter Biblioteki Warszawskiej, 
zmarł w dniu. 28 bm., licząc lat wieku 60. Kiero- 
wnictwo wzmiankowanego pisma objął Majswski po 
ustąpieniu Szabrańskiego w r. 1874 i pezostawał na 


tem stanowiska aż do ukonstytuowania się nowej 


redakcyi pod sterem Jezierskiego. Zmarły znany był 
w szerokich kołacii towarzyskich Warszawy i jako 
prawnik odznaczał się zdolnościami. 

Wystawa rosyjskich malarzy otwartą będsie w sali 
aktowej uniwersytetu warszawskiego w d. 2 lutego. 

Wykopalisko. We wsi Holendrya nad Wieprzem 
niedaleko od Łnbartowa, znaleziono szczątki zwierząt 
przedhistorycznych : kawał zęba mamuta, rogi jelenia 
zaginionego i głowę bobra. 

Z wyższej geografii. W tych dniach — pisze 
jeden z dzienników warszawskich — pewien z bliż- 
szych znajomych naszej redakeyi otrzymał od kre- 
'wnego snego Francuza, przebywającego w dalekich 
stronach, list, któ. ym, jako nader zajmującym, dzie- 
limy się z czytelnikami. List ten w dosłownym prze- 
kładzie polskim brzmi: 

„Mój drog. ! Ryłem tutaj przez pewien czas w wiel- 
kim o ciebie niepokoju, z powodu telegramów z War- 
szawy, donoszących o katastrofie w cyrku berdy- 
czowskim. Póżniej dopiero dowiedziałem się, że Ber- 
dyczew oznacza podobno jakieś miasto. Z początku 
byłem przekonany, że Berdyczew to dyrektor cyrku 
w s Gd Chwała Bogu, że jest inaczej. Twój 
ete, X. 

Żywcem pogrzebany. Jedno z pism rosyjskich 
donosi o strasznym wypadku — jaki miał miejsce 
w Samarze: 

Pisarz miejski Tichonow oddawał się nałogowi pi- 
jaństwa i podlegał chorobie zwanej „delirium tre- 
mens“ Żona Tichonowa zauważywszy raz, iż ten 0- 
statni nie daje znaków życia — dała znać policyi o 
jego śmierci i zrobiła przygotowania do  pogrze- 
bu. — Eksportnjący zwłoki probosZtz zwrócił 
uwagę na krople potu występujące na czoło zmarłe- 
go, na zapewnienie jednak obecnych, że krople po- 
chodzą ze śniegu — pochował zmarłego, Nazajutrz 
grabarze podczas kopania mogiły tnż obok Tichone= 
wa.— usłyszeli wydobywający się z pod ziemi jęk, 
przestra-zeni, zawiadomili o tem proboszcza, który 
praguąc postąpić zgodnie % przepisami, zawiadomił 
ze swej strony policyę. Po dokonaniu exhumacyi — 
skonstatowano, że Tiehonow pochowany został pod- 
czas paroksyzmu letargicznego, czego dowodziły li- 
czne rany. oraz wyrwane włosy i nieporządek w u- 
braniu na umarłym. 

Hamuloe nowego systemu n wagonów kolej że- 
laznych. Zarząd niemieckich kolei żelaznych rządo- 
wych od dawnego już czasu pracuje nad ulepszeniem 
hamulców wagonowych, ponieważ system obecnych, 
w nżywanin będących, eo do pewności ruchu oka« 
zał się niedostatecznym. Po długich próbach rozmai- 
tych systemów oddano pierwszeństwo hamulcem wy- 
naiezionym irzez p. Heberlein, nadmistrza maszyn 
przy kolei żelaznej królewsko-bawarskiej, Wyższość 
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den człowiek, czy to na lokomotywie, czy w pierw- 
szym lepszym wagonie po usłyszeniu sygnału nie- 
bezpieczeństwa lnb z własnego przekonania się 0 
nadchodzącem niebezpieczeństwie , jednym ruchem 
ręki pociąg w największym pędzie będący, w kilku 
nastn lnb w kilkudziesięciu seknndach — podług 
liczby wagonów i spadku toru kolejowego — za- 
trzymać może. Obecne systemy hamulcowe mogą 
być z łatwością na system Heberleina przerobione. 
Wynalazek ten jest pod względem pewności rnehn 
wielkiej doniosłości, zważywszy, że przed zbliżającem 
się niebezpieczeństwem i jedna sekunda dla podró- 
żujących koleją żelazną ma wielkie znaczenie. Nowy 
ten system będzie już niezadługo na wszystkich že- 
laznych kolejach niemieckich rządowych zaprowa- 
dzony. 

Na pogrzebie Gustawa Dore, który odbył się 
w ubiegły piątek, przemawiali nad grobem genial- 
nego rysownika Paweł Dalloz i Aleksander Dumas. 
Mowy ich miały wysoce być wzruszające. 

Przeniesienie miasta. W skutek rewizyi wyzna- 
czonej ad hoc komisyi bezpieczeństwa okazało się, 
iż większa część domów znanego miasteczka Wörth 
nie przedstawia dla mieszkańców bezpiecznego schro- 
nienia Powódź ostatnia podmyła fundamenty i nad- 
werężyła ściany do tego stopnia, iż powstał pro- 
jekt „przeniesienia* niemal całego miasta na inne 
miejsce, bardziej zabezpieczone od nowej tego ro- 
dzaju klęski. Sprawa znalazła już poparcie w ma- 
gistracie, 

Szejk Ibedułła, słynny na całym wschodzie roz- 
bójnik i dowódzca Kurdów — jak wiadomo — poj- 
many został. Obecnie gazeta ormiańska Mszak na- 
stępniące podaje szczegóły owych „łowów“: Ibeduł- 
ła dowiedziawszy się o zbliżania wię wojsk tnreckich 
w ilości 8 batalionów, schronił się do swojej twier- 
dzy w pobliżu Nechri. Oblężenie trwało 18 dni, po- 
czem wódz turecki Sulejman dał rozkaz bombardo- 
wania i 60 wystrzałów armatnich wystarczyło, aby 
twierdzę zamienić w gruży. Po wzięciu Ibednłły do 
niewoli, rozpoczęli żołnierze tureccy dzieło zemsty, 
rabnjąc i paląc wszystkie przyległe wioski, zamieszka- 
ne przez Kurdów. Bogactwa szejka zrabowano — a 
żołnierze tureccy wdarli się nawet do haremu — 
zkąd uprowadzili wszystkie żony  zwyciężonego 
wroga. 

Bonapartowie w Conciergerie. Cela Concierge- 
rie, w której obecnie zamknięto ks. Hieronima Na- 
poleona, czyli jak go nazywają w Paryżu „Czerwo- 
nego księcia Plon-Plon", służyła już po dwakroć za 
więzienie członkom rodziny Bonapartych. W r. 1840 
książe Lndwik Napoleon, późniejszy cesarz Napoleon 
IM, po swej niefortunnej wyprawie Bulońskiej ocze- 
kiwał tu na wyrok Izby parów. Skazany przez sąd 
na dożywotnie więzienie i osadzony w twierdzy Ham, 
uszedł ztamtąd w r. 1846. W trzydzieści lat póź- 
niej, mianowicie w r. 1870, zamknięto w Concier- 
gerie ks. Piotra Bonaparte z powodu zabicia prze- 
zeń Wiktora Noir. Książę niedługo jednak był wię- 
źniem. Jak wiadomo, sąd uwolnił go od zarzutu za- 


bójstwa i skazał tylko na zapłacenie rodzinie zabi- 


tego 25,000 fr. 

Wściekły kot. Okropny wypadek zdarzył się 
w osadzie Dąbrowa pod Będzinem. Jeden z koloni- 
stów. któremu myszy wielką czyniły szkodę w domu, 
schwytał na drodze kota i rad z nabytku przyniósł 
go do domu. Wpuszczony do izby kot ukrył się za- 
raz w kącie tak dobrze, że go odszukać było tru- 
dno. W nocy jednak wyszedł z ukrycia i pokąsał 
mocno czworo dzieci i żonę kołonisty. Pokazało się, 
że kot był wściekły. Pokąsani znajdują się w opiece 
lekarskiej, lecz okropny los ich przewidzieć łatwo. 

składki złożone na ręce Administracyj Nowej 
Reformy: 

Na teatr polski w Poznaniu. Od Tow. Teatru 


Amatorskiego w Kentach 4 złr. łącznie z ogłoszonemi po- 
przednie B6 złr. 50 o. ` 

Na pomnik Miokiewioza. Za palenie papierosów 
wobec pan £ złr. 60 c. p. Szarek z Ghmielowa 1 złr. P- 
Filipina Juźwikowska 15 złr. Razem 20 złr. 60 «., łącznie 
z poprzednio ogłoszonemi 70 zł: 70 e. 

a „Opuszczoną” i pomnik Lipińskiego p. 
Filipina Juźwikowska 5 złr., łącznie z ogłoszonemi poprze- 
dnio 72 słr. , 

Na Weteranów polskich p. Felicya Opoczyńska 


0 złr. 

Na pomnik Jana Kilińekiego — z powodu nabo- 
=" w dniu 29 b. m. złożyli: 5 Brandlkr m A 
Kieres 35 o. — W. Graff 25 ©. — A. Kwiatkowski 20 c. 
— J. Kamiński 20 c. — J. Terkowski 20 c.— Ferdynand 
20 c. Bader 20 c.— Starozakonny N. 5 c.— razem 1 złr 
90 e. 


Wiadomości urzędowa. Minister handlu zatwierdził po- 
newny wybór Natana Kallira na prezydenta, a Alfreda 
Hausnera na wiceprezydenta Izby handłowo-przemysłowej 
w Brodach, 


Reskryptem z d. 19 listopada 1882 r. udzieliło Minister- 
stwo handlu i król. węg. ministerstwo rolnictwa, przemy- 
słu i handlu Jerzemu Szwabemu w Białej wyłącznego przy- 
wileju na przeciąg jednego roku na przyrząd do wprowa- 
dzania w ruch kilkutrzcionkowego warsztatu Puokieo za 


pomocą nogi (Trittbewegung fir mehrschaftige Gewebe). 


Repertoar teatralny. 


Piątek 2 lutego: „Odette“ W. Sardou. 

Sobota 3 lutego: „Uriel Acosta“ Gntzkowa. 

Niedziela 4 lutego: „Trójka hultajska czyli 
Gałgandnch* z nowemi okolicznościowemi kupleta- 
mi, które odśpiewa p, Wojdałowicz w roli szewca. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


Listy Katarzyny z Potockich Kossakowskiej 
kasztelanowej Kamieńskiej z okresu lat 1754 do 
1800 wydał w Poznaniu p. Kazim. Waliszewski. 
Jest to może pierwsza publikacya mogąca posłnżyć 
do skreślenia prawdziwego wizerunkn tej słynnej 
u nas, choć więcej z legendy niż z historycznej 
prawdy znanoj kobiety, W pięknie napisanym wstę- 
pie wydawca rzucając kilka jaśniejszych promieni na 
tę postać, nie pisze jednak jej biografii. Przedewszyst- 
kiem stawia on wysoko kasztelanową Kamieńską jako 
pisarkę władającą w pozostałej korespondencyi dziel- 
nie językiem i posiadającą oryginalny, właściwy so- 
bie cięty dowcip. Jako agentka polityczna stronni- 
ctwa hetmańskiego i jako patryctka, mniej jnż pani 
Kossakowska znajduje w jego oczach względów. 
W ogóle traktnjąc tę postać co} amore, mając ser: 
deczńą a szczerą do niej słabość, p. Waliszewski 
nie przecenia jednak, jak się to często w podobnych 
razach dzieje, jej znaczenia. „Wizerunek, do którego 
to studyum dostarczy rysów, (powiada w jednem 
miejscu swojego wstępu) nie stanie na ołtarzu na- 
rydowym, ale zajmie pokaźne miejsce w galeryi ze- 
szłego stulecia.“ Dla tego w obec tego trzeźwego 
zapatrywania się wydawcy dziwnie brzmiii niewy- 
tłomaczonym pozostaje przesadny wykrzyknik , któ- 


hamulców p. Heberlein polega na tem, że niemi jeerym rzecz swoją zakończa: „Kołysać jej słowem 
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mojem do snu wiecznego nie cheę. Budzić ją raczej 
do nieśmiertelnego życia w pamięci naszej i miło- 
ści.” Ale jest to jedyny dyssonans, jaki w pięknej 
pracy p. Walis.ewskiego usłyszeć nam się dało. 
Listy p. Kossakowskiej zebrane zostały ze zbiorów 
Wilanowskich , ze zbioru p. Fr. Kulezyckiego, a naj- 
więcej z archiwum Roskiego (w Rosi nad Narwią). 
Niektóre zostały przez wydawcę skrócone, o tyle 
tylko o ile dla publicznego użytku nie były intere- 
sujące i ważne. Zresztą, jak wydawca zaręcza, (a 
wierzyć mu całkiem należy) nie krępowały go w tem 
żadne inne względy. 

Mapa hydrograficzna dawnej Słowiańszczyzny 
części „północno - zachodniej, opracowana przez W. 
Kopernickiego, wyszła w Warszawie z tekstem ob- 
Jasniającym. Rzecz to ciekawa i ważna dla bada- 
czów naszej Przeszłości, jako też dla wszystkich 
pragnących kraj swój bliżej poznać. 


yy | 
Dział ekonomiczny. 


„Pożyczka krajowa. — Ww artykule wstępnym 
Piszemy o pożyczee 1,100,000 złr., którą Wydział 
krajowy ma zaciągnąć na wypłatę uchwalonej 
przez Sejm w r. 1880 subwencyi dla kolei trans- 
wersalnej. Oprócz tego, dwie jeszcze pożyczki z 
mocy uchwał sejmowych, mających już sankcyę 
— będą w tym roku zaciągnięte, a mianowicie: 
1,025,000 zł. na dotacyę i koszta założenia i u- 
rządzenia banku krajowego — i 1,919,400 złr. 
ua spłacenie zostających w obiegu 6 proeen. obli- 
5acyj pożyczki krajowej z roku 1873, oraz na 
spłacenie reszty pożyczki zaciągniętej w banku 
krajów koronnych, wynoszącej pół miliona. Ra- 
zem przeto jęst do zaciągnięcia pożyczka w kwo- 
cie 4,044,400 złr. W uchwałach Sejmu, odnoszą- 
cych się do tych pożyczek, nie ma wprawdzie 
mowy o tem, iż mają one być zaciągnięte ra- 
zem , jako jednolity dług kraju — wszakże nie u- 
lega wątpliwości, iż zaciągnięcie jednolitej wię - 
kszej pożyczki jest znacznie korzystniejszem, niż 
trzech mniejszych i dla tego prawdopodobnie 
rza krajowy nie będzie operacyi tej rozdra- 

niał. 

O produkcyjneści pożyczki na subwencyę dla 
skarbowej kolei podkarpackiej (transwersalnej), 
piszemy we wstępie, wskazując, iż za ofiarę, 
jaką kraj dla tej kolei poniósł, należy mu się 
przynajmniej pewna moralna korzyść w spełnie- 
niu Życzeń kraju co do siedziby i języka urzędo- 
wego w zarządzie tej kolei i że byłoby obowiąz- 
kiem rządu spełnić drugie, przez wiedeńskie po- 
selstwo wypowiedziane Życzenie, co do połącze- 
nia ze Śląskiem. 

Produkcyjność pożyczki na dotacyę i ko- 
szta założenia banku krajowego zależy od ca- 
łej działalności banku. Jeżeli — jak się spo- 
dziewamy — bank nie pójdzie utartą rutyną 
dotychczasowych naszych zakładów kredytowych 
i pieniężnych, których cały rozum polega na za- 
pełnieniu portfelu wekslami z trzechmiesięcznym 
terminem i na braniu pieniędzy za najniższym, 
a dawaniu ich za najwyższym procentem — je- 
żeli przeciwnie będzie się starał popieraniem me- 
lioraeyj podnieść rolnietwu, brać inieyatywę w 
nowych przedsiębiorstwach przemysłowych i otwie- 
rać nowe gałęzie przemysłu: w takim razie mi- 
lionowa ze strony kraju ofiara sowicie się wyna- 
grodzi i z czasem wróci się skarbowi krajowemu 
przez zwiększenie dochodu z dodatku do podat- 
ku bez podnoszenia stopy dodatku tego. 

Co do trzeciej pożyczki, na konwersyę poży- 
czki głodowej z r. 1878 i na spłatę pożyczki 
w banku krajów koronnych, jest ona finansowo 
niewątpliwie korzystna. Zaciągnięta w najgorszym 
czasie, bo podezas krachu, pożyczka ta była 
z góry na straty narażoną, kraj bowiem nie 
mógł brać od głodem dotkniętych włościan ta- 
kiego procentu, ażeby mu się opłaciła wysoko 
oprocentowana pożyczka. Według obliczenia sej- 
mowej komisyi budżetowej skarb kraju zyska na 
tej konwersyi około 15.000 złr. rocznie 

Jeżeli zatem spełnią się warunki, które powy- 
żej stawiamy dla pierwszych dwóch pożyczek, i 


`| jeżeli Wydział krajowy traktują: całą 4 milio- 


nową operacyę jednolicie uzyska średnio korzystne 
warunki — to ciężar, jaki kraj przejmuje nie 
będzie bez korzyści i mie powinien przerażać na- 
wet tych finansistów, których sztuka finansowa 
streszcza się cała w wołaniu 0 OSZczędność. 

Na spłatę powyższych pożyczek preliminował 
Sejm w tegorocznym budżecie następujące pozy- 
cye: a) na pożyczkę 1.025.000 złr. na bank kra- 
jowy — w przypuszezeniu, że bank zaraz z po- 
czytkiem roku wejdzie w życie, że zatem i poży- 
czka. z początkiem roku zaciągniętą będzie — 
preliminował Sejm całoroczną „każą odsetków 
51.250 złr. i całą ratę na kapitał, 10.250 złr. 
razem 61.500 złr. b) na pożyczkę konwersyjną 
1.919.400 złr. — w przypuszczeniu zaciągnięcia 
jej w połowie roku — preliminowano połowę 
procentu więc 47.985 złr. — i połowę raty 
amortyzacyjnej 9.597 złr. — razem 57552 złr., 
e) na pożyczkę 1.100.000 złr. dla kolei podkar- 
packiej tak jak przy powyższej połowę procentu 
więc 27.500 złr, i połowę raty rocznej 5.500 
złr. razem 38.000 złr. Ogółem na wszystkie 
trzy pożyczki preliminowano na rok bieżący 
152.082 złr. Tej kwoty Wydział nie będzie za- 
pewne potrzebował przekroczyć, owszem jeszcze 
z niej cóś zaoszczędzi — skoro kwota na bank 
przeznaczona nie była zaraz Z początkiem roku 
potrzebna. Jeżeli przy tym Samym stosunku 
jak wyżej obliczymy cały wydatek roczny na 
spłatę pożyczki 4.044.400 złr. — otrzymamy na 
amortyzacyę 40.444 złr. a na procent 202.220 
złr. razem 241.664 — czyli około 2-3 ent. do- 
datku do 1 złr. podatku. Wszakże dodatki kra- 
jowe nie będą w skutek tego musiały być po- 
większone — ta suma bowiem znajdzie całkowite 
pokrycie w dotychczasowych dodatkach. 


Krakowska kongregacya kuplecka na posiedze- 
niu swojem, dnia 29go stycznia b. r. odbytem, wy- 
brała ponownie swym przewodniczącym p. Jerzego 
Goebła, Zgim p. Jana Federowicza, 3cim p. Henry- 
ka Schwarza, 4-tym p. Władysława Fischera. — 
Radcami: pp. Jakuba Barberowskiego, Antoniego 
Czernego, Stanisława Goebla, Jana Janigę Henryka 
Kretschmera, Jana Launera, Franciszka Lennerta, 
Aleksandra Mecnarowskiege, Józefa Nenwertha, Wła- 
dysława Tomaszewskiego i Józefa Zapłatalskiego, 

Bank krajowy. W nzupełnienin wczorajsz:ge te- 
legramu naszego o zwołanem na dzień 9-go lutego 
posiedzeniu Rady nadzorczej Bankn kra- 


jowego, podajemy całkowity porządek dzienny tego 
posiedzenia. Obejmuje on następujące sprawy : 

1) Propozyeya co do obsadzenia posady trzeciego 
dyrektora. 2) Mianowanie cenzorów dla działu wek- 
slowego. 3) Regulamin dla cenzorów. 4) Oznaczenie 
papierów, które Bank krajowy przyjmować będzie 
w zastaw, lub na które udzielać będzie otwartego 
kredytn, oraz określenie wysokości snm, dawanych 
na zastaw i stopy procentewej od pożyczek tej ka- 
tegoryi. 5) Oznaczenie wysokości opłaty od depozy- 
tów. 6) Przepisy szczegółowe o depozytach. 7) Wy- 
znaczenie delegata Rady nadzorczej do miesięcznych 
rewizyj kasy. 8) Przepisy o fnnduszu rezerwowym. 


9) Przepisy o obligacyach komunalnych. 10) Tim- 
czasowy etat urzędników, 


Zjazd górników w Warszawie. W poniedziałek 
rozpoczął obrady w Warszawie pierwszy w Króle- 
stwie zjazd górników krajowych. Oba okręgi górni- 
cze licznie są reprezentowane przez inżynierów, prze- 
mysłowców, górników i w ogóle techników. Posie- 
dzenia trwać mają dni dziesięć. Obradom przewodni- 
czy radca tajny Josse. Zjazd obradować będzie nad 
zbytem opałn kopalnego, produkcyą żelaza i cynkn, 
tudzież nad sprawą szkół górniczych. 

Przemysłowość Królestwa Polskiego. 

W Częstochowie powstaje olbrzymia 
fabryka płócien na wzór żyrardow- 
skiej. Plany sporządzono we Francyi. Większość 
specyalistów, zatrudnionych w fabryce, będzie po- 
chodzenja krajowego, tylko instruktorzy przyjadą 
z Belgii. Przedsiębiorstwo ma być akcyjnem i po 
wstaje z inicyatywy p. Władysława Kronenberga. 

Fabrykę przędzy wełnianej we wsi Mar- 
ki, przy szosie radzymińskiej, pod Warszawą, otwie- 
rają przemysłowcy zagraniczni. Kompania angielska, 
która w tym celu nabyła kolonię zwaną Marki, po- 
siada w Brodford w Anglii własną fabrykę przed- 
siębiorezą. Projektowano poprzednio główne siedlisko 
nowej fabryki założyć w samej Warszawie. Okazało 
się to niemożebnem tak z powodu wysokiej ceny 
ziemi na przedmieściach Warszawy, jako też ze 
względu, iż fabryka potrzebuje znaczniejszego obszaru. 
Przemysłowcy angielscy nabyli całą przestrzeń znaj 
dującą się pod kolonią Marki około 71 mor. płacąc 
ogółem 25.000 rs. za nabytą ziemię. 

Za wzór do nowej fabryki ma posłużyć zakład 
brodfordzki. Przedsiębiorey nie myślą bynajmniej do 
fabryki, w granicach naszego kraju zakładanej, spro- 
wadzać roboinika angielskiego, lecz przeciwnie pra- 
gną odpowiednio przygotować i wyrobić żywioł 
miejscowy i na nim całą przyszłą siłę produkeyi 
oprzeć. 

Fabryka lokomotyw.  Rozeszła się pogło- 
ska o niedalekiem przeniesieniu olbrzymiej fabryki 
lokomotyw będącej własnością towarzystwa akcyjne- 
go angielskiego z Bydgoszczy do Warszawy. 

Zamiar nie doszedł do skutku z przyczyny, że 
sieć kolei żelaznych w Prnsach i w Poznańskiem 
zapewniała większy zbyt fabryce, w Bydgoszczy, a 
następnie, że sam koszt przeniesienia fabryki wyda 
wał się za wielkim. 

Obecnie, jak zapewniają, rzeczone towarzystwo, 
nie mając zamiaru znieść głównej fabryki w Bydgo- 
szczy, zamyśla w Warszawie zbudować filialna fa- 
brykę, wyrobu lokomotyw dla dróg żelaznych w ce- 
sarstwie. 

Fabryki tektury i krochmału. Z wiosną 
r.b. wybudowane będą w okolicach Warszawy dwie 
wielkie fabryki parowe, a mianowicie: za rogatkami 
Wolskiemi fabryka tektury a na Nowej Pra- 
dze fabryka krochmalu. 

W Łomżyńskiem powstaje fabryka praso- 
wanych drożdży, którą zakłada jeden z oby- 
wateli. 

W Zamojskiem ma powstać obok fabryk w 
Wojciechowie i Kętach, nowa fabryka giętych 
mebli, którą ma założyć wiedeńska fabryka. Kęty 
i Wojciechów robią olbrzymią konkurencyę austrac- 
kim wyrobom na targach cesarstwa. 

Wiedeń, 30 stycznia. 


Pszenieasna wiosnę rok 1888 10-07 —10-12, gotowa 
10:——11:—, najesień 10:47 —10-52 Owies na wiosna 
685 — 7:—. Owies na jesień 6-25 — 6:40. Owieę 
handlowy 6:85 — 7-10. Żyto węgierskie 7:65 — 7-68 
Zyto na wiosnę 1883 7-70—872. Żyto na jesień 7-75 
—8%8. Kukurudza na wiosnę 6'55 — 6:60 gotowa 
8-40— 8-60. 

Spirytus 31-25—31-50. 

afta 2375—24 —. 


Ostatnie wiadomości. 


Na odbywającem się dzisiaj posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej wiedeńskiej Izby posel- 
skiej — ma poseł Hausner wnieść o pod- 
wyższenie dotacyi na szkołę sztuk 

ięknych w Krakowie—tak, aby przywrócić 
kwotę. jakiej się dyrekcya szkoły domagała, a 
którą rząd obciął. Wniosek ten, w Kole polskiem 
przez posła Hausnera postawiony, został prawie 
jednomyślnie przyjęty. 

V korespondencyi wiedeńskiej o niedzielnem 
posiedzeniu Koła polskiego, zamieszczonej we 
wczorajszym numerze Nowej Reformy — spro- 
stować musimy mylne doniesienie, iż poseł Gnie- 
wosz interpelował prezesa Grocholskiego, 
dlaczego nie zwołuje Koła, celem zawiadomienia 
go o stanie rokowań z innemi frakcyami w spra- 
wie noweli szkolnej. Interpelacya ta bowiem 
wyszła od posła Hausnera, który potem zo- 
stał usilnie poparty przez posłów Gniewosza 
i Wolskiego. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne) 

Lwów, 31 stycznia. Wydział krajowy miano- 
wał delegatem swym do banku krajowego dra 
Józefa Wereszczyńskiego, zastępcą radcę 
Edmunda Mochnaekiego. 

Kotaro, 31 stycznia. Piotr Karageorgewicz do- 
stał od księcia Czarnogóry wielki krzyż orderu 
Daniły i mianowany został honorowym senatorem. 
Głoszą, że stara się on o rękę córki księcia. 

Berlin, 31 stycznia. Post mniema, że Giers 
chciał w Wiedniu rozprószyć obawy względem 
dowolnej akeyi moskiewskiej na wschodzie. Roz- 
wiązanie kwestyi wschodniej przez RBosyę i Au- 
stryę bez Niemiec jest niemożliwe. 

Paryż, 31 stycznia. Temps zapewnia, że oskar- 
żenie ks. Napoleona nastąpi niebawem. Generał 
Campenon przyjął tekę ministra wojny pod wa- 
runkiem, że obejmie urząd po dokonanem 


w Izbie głosowania nad ustawą o pretenden- 
tach. 


(Telegr.*biura korespondencyjnego). 


Buda-Peszt. 31 stycznia. Partya niepodległości 
odrzuciła równością głosów wniosek dep. Ugro- 
na względem wykluczenia dep. Szalay'a, Si- 
monyego, Szella i Onodyego, którzy 
wbrew programowi partyi w rozprawach Izby o 
wniesieniu emancypacyi żydów, występowali prze- 
ciw wnioskowi komisyi. Z tego powodu oświad- 
czyli dep. Herman i Polonyi, że z klubu 
występują. 

Berlin, 31 stycznia. Przy obradach w parla- 
mencie niemieckim nad porządkiem dziennym 
jutrzejszego posiedzenia prosił Windhorst, 
aby wskutek ogłoszenia korespondencyi cesarza 
z papieżem nie umieszczać na razie na porządku 
dziennym wniosku o zniesienie ustawy expatrya- 
cyjnej. 

Paryż, 31 stycznia. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby występuje Renault przeciw wnioskom 
Floqueta i Fabrea, uznaje wprawdzie, że rzeczpo- 
spolita ma prawo bronić się, lecz nie ma prawa 
prześladować. Na odzywające się w Izbie okrzyki 
potępiające go jako orleanistę, odpowiada, że par- 
tya orleańska zginęła, odkąd hrabia Paryża udał 
się do Frohsdorf. 

Prezes ministrów Fallióres oświadcza na 
to, że chociaż bezpieczeństwo w kraju jest zupeł- 
ne, lecz są tacy, którzy nadużywają republikań- 
skich swobód i wolności do organizacyi bunto- 
wniczych stowarzyszeń i zaczepek przeciw rządo- 
wi. Rzeczpospolita oparta jest na zasadzie nieprze- 
dawnionego prawa zwierzchnictwa ludowego; mu- 
si ona się bronić za pomocą komieczngch do te- 
go ustaw. Wskutek znużenia Fallieresa odroczo- 
no posiedzenie na czwartek. Po zamknięciu po- 
siedzenia, Fallieres zemdlał ze znużenia. Obawiają 
się uderzenia krwi na mózg. 

Paryż, 31 stycznia. Zemdienie Fallieresa spo- 
wodowane było lekką bezsennością. Potrzebuje 
on zupełnego wypoczynku Nie*ma obawy złych 
następstw tego wypadku i jest nadzieja, że 
Fallieres będzie mógł być obecnym,na czwartko- 
wem posiedzeniu. 

Paryż, 31 stycznia. Grevy prosił b. ministrów 
Billota i Jaureguiberry'ego, aby aż do zamiano- 
wania następców załatwiali nadal sprawy swych 
dawnych biór ministeryalnych. 

Campenon przyjął tekę ministerstwa wojny. 

Paryż, 31 stycznia. Przedłożona Izbie żółta 
księga w sprawie madagaskarskiej stwierdza ze- 
rwanie układów z poselstwem Howa, które cu- 
dzoziemeom przyznać chciało tylko zdolność za- 
wierania kontraktów dzierżawy na lat 25 — nie 
zaś nabywanie ziemi na własność. Duclere u- 
waża za nieusprawiedliwione obawy Anglii, że 
kroki nieprzyjazne przez Francyę podjęte. za- 
grożą ogólnemu bezpieczeństwu wszystkich cudzo- 
ziemców na Madagaskarze. Po zerwaniu układów 
kroki nieprzyjazne ze strony Franeyi prawdopo- 
dobnie podjęte będą. 

Waszyngton, 31 stycznia. W izbie deputowa- 
nych wniosła komisya dla spraw zagranicznych 
rezolucyę wzywającą prezydenta Arthura, aby 
z Niemcami zawiązał układy względem zawarcia 
nowego traktatu o prawach obywateli amerykań- 
skich w Niemczech. 


Z ->>>.>.>L LZ... 


Kursa telegraficzne. 


| EET, Z dnia 
Wiedeń d.31 stycznia 1883. | ; gm. że | przedniego 
Renta papierowa austr. . 77.60 77:30 
n srebrna = 7785 77:95 
» złota ñ 95.— 96:05 
69 Węg. , AE 118.50 118-55 
Losy z r. 18605 «+ « e a . A lm 131-%6 
Akcye Banku Austro-węgierskiego. | 832-— | 834 — 
n kredytowe . . , . . . || 28875 287-70 
Londyn . RE DB a 11940 11965 
We AE = 5:63 5'63 
Napoleondor . 1 9'51 . 9.50 
Lombardy . . 136.70 137.50 
Losy z r. 1864 . . . . 16370 |.170— 
Akcye Karola Ludwika s —— —.— 
» Lwowsko-Czerniow. . 1867:25 167.— 
n Węg.-póła.-wschodnie 161-25, 160.75 
„ Angle Banka , . . 115.— 146.— 
5% Obligacye Indemn. gal . 97:50 97.50 
Losy premiowe węg. . . | 11425 114.25 
Akcye Koszycko-Bogum. . I 144 — 144.25 
i i 4 Północno zachodnie . 197-50 1000 
isty hipoteczne . | 100:90 | 100. 
Marka e $ Na" 58-60 58.55 
Ruble papierowe |. 11:37 | 117.75 
49 Renta złota wog. . . 85 75 85.95 
5% Austr. Renta pap. nowa 92-50 92.50 
Akcye Siedmiogrodzkie 160.75 161.— 
Berlin d. 30 stycznia 1883. 
Wiedeń . 170-30 
Banknoty . 170:35 
Warszawa 200:60 
Ruble ać w 20125 
5%, Listy zast. król. polsk. | 62:40 
405 n» likwidacyjne 5420 
Akoye Karola Ludwika . 127-52 
» kredytowe . aa 503.50 
Usposobienie giełdy stałe. 


Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 


Odpowiedziałny Redaktor: 
Dr. Tadeusz Rutowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 


Na kolei galicyjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteńskiego (różnica od krakowskiego 
o 4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we- 
dług zegaru pragskiego (0 12 minut później oe 
krakowskiego), 

Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny 
Kraków odjazd: 10.,, rano 9.,, wieczór 10.,, wiecz 
Lwów przyjazd: 9., wiecz, 5. rano 11 rano 
Do Tarnowa lokalny. 
Kraków odjazd 6.,, rano 
Tarnów przyjazd 9.4. n 
Do Wieliczki: Kraków odjazd : 11., w połud, 
Wieliczka przyjazd: 11.44 po poł. 
Do Wiedn: osob. pospieszny mięszany osobowy 
Kraków: odj. 5.,,r. 6.,, rano 9.,, r.5.,w. 8 pop. 
Wiedeń: przyj. 7.,5 w. 4.19 pop. 4., ran. i 12.5 po. 5., 
Do Prus: O godzinie 5,9 rano osobowy, 


4 Nr. 25 
Prawdziwą HERBATE Rosyjska | SOO 
BRACIA KS bopowijji TRYESTYŃSKA LOTERYA WYSTAWOWA 
W MOSKWIE CIĄGNIENIE NIEODWOŁALNIE 
" fa z wa 4 - pko WEG LUTEK ED 1883 r. 
Adam Klein i S= w Cieszynie | coma ogan 


1 kilo KAWY CEYLON po złr. 1:60 
1 „ „ ZŁOTEJ JAWY 1:50 


Przy odbiorze 2-ch kilo Kawy Ceylon, 
2-ch kilo Jawy złotej i '/s funta Herbaty 
rosyjskiej, przesyłamy za zaliczką po- 

cztową franco. 1313 


limonady Gazowe 


wyrabia fabryka wód gazowych 


K. RZACY 


W KRAKOWIE. 


n 


1172 2 4 


Zamówienia wykonują się natychmiast. | 


Sadzonki Chmielu 


(Setzlinge) 


polećmu uajsiaranuiej dobrane, z najlepszych 
miejsc Sądeckich miejskich chmielo= 
Wii, po umiarkowanych cenach. Rvzsyłku 
w połowie Kwieinia. Broszury o nprawie 
gratis. Za rzetelnością mojej dostawy przemawia 
około 106 listów z uznaniem z wielu 
krajów produkujących chmiel i plerwwze na- 
grody na rolniczych wystawach: w Nerym= 
berdze 1877, Paren ia 1878 i Sadcu 
Za mierna prowizyę uskuteczniam także sprze- 

daż obcego chmielu na tutejszym targu. 


HEINRICH MELZER 


Agentur-Geschaft für Hopfen und 'opfen-Fechser 
in Saaz. (1153 3 10) 


uprzywil, galicyjska 


FABRYKA POWOZÓW 
Rudolfa Fuchsa w Białej 


założoma w r. 1814 


wyrabia powozy wszelkiego rodzaju i kon- 
strukcyi, jak niemniej tychże części skła- 
dowe po cenie przystępnej i nmiarkowanej, 


mtrzymuje liç swej fabryki 


w Krakowie Mię: ulicy Staro- 
wiólnej Ñr. 16. 
Odznaczona na wystawie Biłsko-Bialskiej 
j w r. 1867 i 187] medalem złotym, na 
wystawie Krakowskiej w r 1870 medalem 
zasługi. w Wiedniu w r. 1873 medalem 
zasługi i zaszczytnem uznaniem, dalej we 
Lwowie w r. 1877 medalem zasługi, wre- 
szcie na wystawie w Cieszynie złotym me- 
dalem zasługi itd. 
| Poleca swoje trwałe wyroby poręczająe 
za dobry materyai, szybką odstawę i do- 
kładną robotę. 

Rysunki wysyła się franco i gratis. 


(1174 23 Rudolf Fuchs. 


L. W. Gostkowski & Go. 


w Genewie (Szwajcarya) 


nagrodzona medalami na wystawach po-| 
wszechnych, ma honor oznajmić Szano- 
wnej Publiczności, że każdy zegarek wy- 


chodzący z naszej fabryki jest opatrzony | į 


świadectwem zaręczenia z własnoręcznym 
podpisem i pieczęcią zakładu. 
Na żądanie cennik wysyłamy franco. 
1118 8 12 


PRACOWNIA ZEGARMISTRZOWSKA | 


NOWA REFORMA. 


gotówką 50.000 złr. aibo 8.800 dukatów 
gotówką 20.000 zir. albo 3.500 dukatów 
3. Główna Wygrana: gotówka 10.000 zir. albo 1.750 dukatów 
4. Glówna Wygrana: kolie i kolczyki brylantowe wart. 1.0000 fi. 
Cztery wygrane: biżuterye z brylantami i perłami wart. po 5000 fi. 
Pięć wygranych: różne biżuterye wartości po 800 fi. 


987 wygranych wartości po: 1000, 500, 300, 200, 100 
50 i 25 fi. 


Los 50 cnt. 


2. Główna Wygrana 


1000 Wygranych 
wart. 213.550 złr. 


1000 Wygranych 
wart. 213.550 złr. 


Zamówienia z załączeniem 15 et. na koszt przesyłki przyjmuje się pod adresem: 


Oddział Loteryjny Wystawy w Tryeście 


(Lotterie-Abtheilung der Triester Ausstellung) Piazza Grande Nr. 2 w Tryeście. 
Filia: Wiedeń, Fleischmarkt Nr. 2. 


1127 3 4 


I) nich 


Tasiemca 


Pomiędzy wszystkiemi, narodowemi właściwościami żadna za granicą nie cieszy się taką 
popularnością, jak znakomite przyprawy potraw papryką. Do takiego rozpowszechnienia 
tej wybornej przyprawy, przyczyniła się przedewszystkiem wydana przezemnie książka 
kucharska, która podaje przepisy kuchenne do p zyprawiania gulaszów, cielęcych, 
baranich i wieprzowych pieczeni, kurcząt w papryce, węg. pieczeni, ryb w papryce, 
węg. kapusty, ryb szegedyńskich i wielu innych sławnych w całym świecie węg. naro- 


Ponieważ papryka wtedy tylko, jako najzdrowsza i apetyt resp. trawienie podniecająca, 
a podniebienia nie drażniąca uważaną być może, jeżeli jest prawdziwa i niefałszowana, 
poczytnje to za rzecz snmienia, wysoce szanownej publiczności podać do wiadomości, że 
prawdziwej różanej papryki. jak to już powszechnie wiadomo, tylko u mnie 
dostać można; ta różana papryka na wielu wystawach otrzymała nagrodę, rozbierana 
nadto chemieznie przez wielu lekarzy, jak to liczne świadectwa wskazują, uznaną została 
za najczystszy i najbardziej odpowiedni środek do utrzymania żołądka w dobrym stanie. 


Różanej papryki delikatnej i prawdziwej 


Tarhonya org. węg. leguminy . . . . 


Przy zamówieniach paczki pocztowej od 4%ją do 5 kilo przesełam z opłatą pocztową do 
wszystkich miejse w Austro-Węgrzech, za poprzednim nadesłaniem należytości, albo od- 
powiedniej zaliczki a resztę za pobraniem pocztowem. (Małe przesyłki bez opłaty 


Odbiorey używają wszystkich Korzyści kupna z pierwszej ręki, otrzy- 
mrują świeże i miefałszowane towary. po rzeczywistych cenach 


Dobre imie mojej firmy, istniejącej z dawien dawna najlepszą jest rękojmią jak najaku- 
rainiejszego zadośćuczynienia wszelkim żądaniem, gdyż nie chodzi mi o jednorazowe 
zrohienie interesu z pewnym domem. lecz jedynie o to, aby jak najwięcej stałych po- 


Użyteczne dla każdego domu! 
dne dla każdego handlu towarów mieszany cii | delikatesów! 


dowych potraw. 


È robione podług przepisóv ostro, także patrony miejscowe do strzelb wojskowych, 


Kraków 1 Lutego 1883. 
e: o L 


ATRONY METAL 


towarowych i myśliwski:h, również d: cwolwerów wszelkich kalibrów, tudzież lotki, 
naboje, kapsle, zatyczki woskowe i płatki kartonowe, niemniej wszystkie maszyny í 
lub aparaty ręczne do kalibrowania i robienia patronów, dostarcza w niezawodnych 
wysyłkach pocztowych aż do uajwyższych ilości w najlepszym towarze i najtaniej; 


Niemiecka Fabryka Patrouów metalowych „Lorenz” w Karlsruhe Baden) 


Jeneralny zastępca dla At»tro-Węgier: J. L. Walbinger 6. Meuschel w Nürnberg. 


pot 


11069 3 
Najtańsze pisma ludowe 


„CHATA* i „NOWINY* 


(Rocznik czternasty) 
wychodzić będą w roku 1883, jak dotąd, co czwartek na przemian 
w Drukarni ludowej we Lwowie. 


Zawierać będą: żywoty Świętych i znakomitych ludzi, 
opisy podróży, wiadomości z historyi polskiej, powiastki, 
wiersze, wiadomości naukowe, o sprawach krajowych, 
o gospodarstwie, rady lekarskie, wyjaśnienia rozporządzeń 
i wiadomości polityczne, wreszcie drobne wiadomości, Za- 
gadki, szarady. 

Całoroczni prenumeratorowie obu tych pism otrzymają 
? bezpłatnie Kalendarz „Chaty*. 


Cena prenumeraty „Chaty“ i „Nowin, (razem) wynosi: 
w państwie austryackiem 2 złr. 50 cnt. | z przesyłką 

A niemieckiem % „ 560 , (6 marek) N pocztową 
Roczniki w tomach broszurowanych z lat ubiegłych posiada Redak- 
cya w zapasie i rozsyła takowe zamawiającym za zniżeniem 80 et. 
od tomu. — Jestto najrańsze pismo ludowe. Otrzymuje bowiem czy- 
telnik rocznie dwa tomy po 26 arkuszy druku i kalendarz 


2 


i PIĘKNOŚĆ PŁCI! DU TEINT! I 


RAVISSANTE 


HG urzędownie zbadane. WH 


ją kilo 1 fi. 50 et. 
1 «2.50 ch 
1 1 A. 


Wyżej wymieniona książka kucharska do zrozumienia bardzo łatwa 
(w niemieckim języku) dołączoną będzie do każdej przesyłki. 


Dostarczam także następujących węgierskich eksportowych arty- 
kułów konsumcyjnych, które za granicą ogromną eleszą się 
wziętością.. 

Salami weg. w bardzo zdrowym i najwyborniejszym gatunku stosownie 
do pory roku i gatunku od 1 fi. 65 et. do 2 H. 65 et. za kilo. 

Salami siedmiogrodzkie, tylko z mięsa wołowego sporządzone 
kilo 1 fi. 55 et. 

Kiełbasy debreczyńskie wyśmienitego smaku, wysełam od po- 
czątku listopada do końca marca kilo l fi. 50 et. 

Kiełbasy szegedyńskie, wędzone, sławne na eały świat szt. 12 et. 

Słonina siołowa, wedzoua z papryką lub bez niej, w cienkich płat- 
kach, delikatna, kilo 1 ił. 25 et. 

Bery liptawskie, alpejskie nadzwyczaj delikatne w puszkach 
drewnianych 2 — 5 kiło; za kilo 80 et. 

Sliwowica, węg. Cognac, 21 letni, litr 1 fl. 25 et 

Jałowcówka (Borowiczka) dla pijacych piwo bardzo zdrowy napój 
litr 1 A. 25 et. 

kicki Tokaj z r. 1811 (Kometenvein) w 44 ctl. flaszkach 

; cnt. 


Wszystkie inne nie wymienione tutaj węg. produkta krajowe po najtańszych cenach. 


n 


| 
] 


pocztowej). 


kupna en gros. 


zyskać odbiorców. 


EL. Plesch 


dostawca produktów krajowych (artykułów konsumcyjnych) 
w Buda-Peszcie. 


589 12 26 


z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i bólu, 
oraz bez kuracyi głodowej w przeciągu 2 godzin lekar- 
stwo apteki „zum hl. Georg“ w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 3. 


| Ovna za sztakę 50 cent.; za karton: trzy sztuki i złr. 35 cnt. 
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Wynalazca Dr. Lejosse, Paryż. 
Piękność pań zasadza się przedawszystkiem na delikatnej, białej i czystej p'ei; 
Paniom, którym na tem zależy, aby płeć taką nabyć, mtrzymać ją i chronić przeciw 


z przepisem 
użycia 


” 


działaniu ostrego powietrza, słońca ete. poleea się ten oddawna powszechnie lublany. 
jako nieakędny i stanowczu nieszkodiiwy, niepotrzebujący żadnej innej reklamy, gdyż 
zadaniu swemu upiększenia i zachowania skóry zupełnie odpowiedział. 
1 mały Ą w różowym 1 złr. 50 ent. | 
MYDLO RAVISSANTE 
udziela skórze, cieszy się to mydło od wielu lat powszechną wziętością. Wszyscy, któ- 
rzy mydła tego używają, przekonują się, że jest ono nieocenione i że łączy w sobie 


znakomity środek upiększenia skóry, który dla toalety eleganckich pań uznany został | 

CENA: 1 wielki oryginalny fiakon w białym kartonie 2 złr. 50 cnt. 

z powodu nader miłego zapachu i przyjemnej aksamitno-delikatnej świeżości, jakiej 
wszystkie dobre własności, jakie posiadać musi delikatne mydło toaletowe. 


Poudre Ravissante Dra Lejousse w Paryżu. 


Wyborny i w eleganckim świecie dam w Paryżu, Londynie etc. najbardziej lubiany puder, gdyż 
trzymając się dobrze na skórze, jest niewidzialnym i zupełnie nieszkodliwym, udziela nadto 
płci zdrowej, błyszczącej, młodzieńczej świeżości. Puder ten jest ulubiony przez 
wszystkie artystki, gdyż nie psuje płci, ani też nie niszczy zęhów, Wszystkie nanie, które tego 
nieporównanego pudru od wielu lat używają, przyszły do przekonania, że POUDRE RAVIS- 
SANTE słusznie przed wszystkiemi innemi podobnemi środkami na odznaczenie zasługuje. — 
Biały, różowy i pudr rachel pndełko 1 złr., małe 60 cnt. wraz z przepisem użycia. 


Listowne zamówienia pod dyskrecyą za pobraniem pocztowem. 
Kosmetyku tego niesfałszowanego w hurtownej lub mniejszej ilości dostnó możnn: 
w Głównym Skladzie Exportowym: FRIEDERIKE SCHWARZ 
Parfumerie „zum Blumcenkorb', Budapest, Rathhausplatz 9, 


W Krakowie: w aptece E. Stockmara. A 


706 130 


z 


NASIONA 


KRAJOWE 


jarzynowe, kwiatowe i gospodarcze, są do 
nabycis w pierwszym zakładzie produkcyi 
nasion W. Dóllera w Borszczowie na 
Podolu. — Cennik na żądanie gratis się 

wysyła. 1180 1 10 


UWAGA! 


Stosunki handlowe zmuszają mnie do zwrócenia 
uwagi P. T. Publiczności, że w moim składzie 
jest tylko prawdziwe Marcowe I Składowo Piwo 
Okocimskie do kupienia, 
Często zdarzają się przypadki, że różni Państwo 
i z wielu moich stałych odbiorców zapytują 
o cenę piwa z browaru okocimskiego i unoszą 
się a nawet obrażeni są wyższą ceną od piwa 
sprzedawanego w składzie Jana Goetza przy ul. 
8. Jana l. 5 i 6, na wiadra i butelki, 
Prawdą jest, że wspomnione składy przy nl, św. 
Jana mają piwo z browaru pana Jana Goetza, 
lecz mie z Okocima, ale z browaru na 
Piasku w Krakowie. Oświadczam więc pono- 
wnie, że składy przy ul. św. Jana l. 5 i 6, nie 
posiadają wcale piwa prawdziwego okocimskiego, 
o czem każdej chwili interesowaną P T. Publi- 
czność przekonać mogę. 1177 13 


Z uszanowaniem 


J. Ripper 
Skład Piwa Krajowego i Zagranicznege 
w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 22. 


Poszukuje się 


praktykanta 


do handlu korzennego, władającego nie- 
mieckim językiem. Post. rest. Em. Kunz 
Tarnów. 1162 1 5 


FRANCUSKA 


bonne supórieure 


jest do umieszczenia zaraz. Wiadomeść 
w biurze J. Jędrzejawskiej ul. Bracka l. 5. 
1178 


Olbrzymie straty 


które skutkiem upadku Glasgowskiego 
banku poniosła wielka londyńska fabryka 
mebli żelaznych GODDERIVGE BROTHERS 
& Co. do tego stopnia zachwiały przed- 
siębiorstwem, że postanowiono fabrykę 
zainknąć, a cały ogromny zapas doskona- 
łych mebli żelaznych, odznaczonych na 
wszystkich wystawach złotemi medalami, 
za czwartą część cen fabrycznych zupełnie 
wysprzedać. Ofiaruję przeto do nabycia 
ślicznych 


4,000 sztuk 
żelaznych Tóżek dla dorosłych 


przez wymienioną fabrykę oddanych mi 
w komis. (Łóżka te wyrabiane wspaniale 
mogą' być niezrównaną ozdobą każdego 
mieszkania i każdego pokoju) Do mieby- 
wałych dotąd, bajecznie niskich cenach 
tylko po S złr. (dawniej 32 złr. 
50 kr.) za sztukę Zamówienia wykony- 
wuja się także pojedynczo natychmiast po 
odebraniu ceny kupna, jak długo zapas 
starczy, wysyłając zawsze sztuki wyborne 
i bez wady. Za pobraniem pocztowem nie 
uskutecznia się żadnych zamówień. 


F. BUGANYI Skład Maszyn 
w Wiedniu 
Landstrasue, Krieglergasse. 
Szczególnie w lecie łóżka Żelazne o wiela 
są praktyczniejsze od drewnianych, gdyż 
pewną przedstawisją ochronę przeeiw 
wszelkiemu robactwu i nieczystości, 8 
przytem nadzwyczaj trwałe, Składane i po 
każdym względem lepsze od drewnianych. 
1164-2-12 
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